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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w pkspedycji i w agenturach 
przegpłała na poczele z pił 
d opaską w Folies 
polskich iub ich 
wartość walutowa, do rencji 5— fee. do Aogłji DB shilling, do 
Bs W sranie aiepnawidzianych wy- 
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratercy Rie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwroja prena- 


miejscowych miesięczaje 46.650 mie 
noszeniem do domu miesiecznie 17.325 mk. — p 
i do Gdańska 19.400 mk. do Niemiec 24.900 mk. 


Stanów Zjednoczonych. 35 eeqta, 


meraty, — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 


Rachunek bieżący : Rank Powialesy, Gzuziądz, Bank Związku Sp. Zatobk. Opetiger Priya’ 
— Konto caełtow.a 
Kasa Oszczędności Oddział 
Miejsce płatności wykonanią: Grudziądz 


— PA A.P. Grudziądz. 


Konto pocztowe : 


kktientask Gdańsk | Grudziadz. 
Gdańak nr. 2980. 
w Poznaniu nr. 201 193. 


edałscja i Administracja 
Groblowa 27/23. 


BYDGOSZCZ, 


z swemi oddziałami załatwia 
wszelkie transakcje bat- 
kowe z prawem skupu i sprze- 
daży DEWIZ, walut obcych 
i przekazów zagranicznych, 


Prezes 


W niedzielę odbyła się w Sanoku uroczysłość po- 
Święcenia sztandaru 2 pułku strzelców podhalańskich, 
stacjonowanego w Sanoku. , 

Sztandar ten ufundowany został ze składek złożo- 
nych przez ludność powiatów sanockiego, krośniańskie- 
go, lisieckiego, jasiełskiego i strzyżewskiego. Na uro- 
czystość przybyli: w imieniu Prezydenta kzeczypospo- 
litej gen. Żeligowski, datej prezes ministrów Witos, w 
imieniu wojskowości gen. Katimnik, ks. biskup Pelczar 
z Przemyśla, wicemin. Studziński, dyrektor depart. pre- 
zydjum rady ministrów p. Rodich i Laskowski, obaj sa- | 
noczanie, i w imieniu wojewody Lwowa p. Zimny. Przy- 
było również kilkadziesiąt tysięcy ludności okoliczne), 
w tem prawie połowa ludpości ruskiej. o s 

Podczas uroczystości prezydent miuistrów Witos 
wygłosił następujące przemówienie: 

SKARB 1 ARHJA. 

Już dawno uznano w świecie, jako dogmat nienaru- 
szalny, że podstawą istnienia każdego państwa, są dwa 
kamienie węgielne, skarb i wojsko. Skarb służy temu, 
by się mogło utrzymać państwo i by się dobrze powo- 
dziło obywatelom. Wojsko służy i służyć powinne te- 
mu, by w razie potrzeby obronić granicę Rzeczypospo- 
litej, jak również bronić porządku wewnątrz państwa. | 

Jeżeli idzie o skarb Rzeczypospolitej, to nie możua 
powiedzieć, by on był dobry. Jesteśmy jednak na dro- 
dze do poprawy. Obecnie przeżywamy okres przeło- 
mowy. Osiągniętem zostało maximum złego. Żnaleźliś- 
my się już na szczycie i mogę stwierdzić, że już z tego 
szczytu zaczynamy schodzić. Jest uzasadniona nadzie * 
ja, że w niedalejkej przyszłości będzie lepiej, ale o ten 
więcej mówić nie bedę. 

Í 


ARMJA JEST DOBRA. 


Inna rzecz z armią. Nie chce wpadać w przesadę. 
Muszę jednak oświadczyć, że jestem dla niej z całem u- 
znaniem, jest ona Źrenica narodu í państwa. Nie powiem 
że jest doskonałą. Musze powiedzieć, że jest na drodze 
doskomałości, ale jest już dobrą. Zgodzą się na to 
WSZYSCY, 00 mie lubią przesady, zgodźą się ci, których 
nie ogarnia pycha. Lepiej jest niedoceniać, niż przece- 
maé Mając możność stykania Się z armią w chwilach 
dla państwa bardzo ciężkich, stwierdziłem, że w chwi- 


„tolerancja 


Moskwa. (A. W.) Patriarcha Tichon w rozmowie | 
z anglikiem Coatsem, sekretarzem komitetu angielskie- 
go „Ręce precz od Rosji“ oświadczył: „Władze więzien- 
ne obchodziły się zemną bardzo dobrze. -Warunki ina- 
terjalne w więzieniu były doskonałe, Ciężyła mi jedy- 
nie niemożność odprawiania nabożeństw”, 

Tichon oświadczył dalej Że wiadomości rozsiewane 
6 prześladowaniach religiinych w Rosji są fałszywe, ka- 


Grudziądz, czwartek, 


itos o armji naszej. 


miech się tozwija. 


reli 


Tichon © „nietezerancji* Polski. 


(GAZETA POMORSKA) Numer pojedyńczy 700 mk. 


Gglsszenia z Polski: Wiersz wysokosci milimetra w dzikie ogle 
szeniowym na stronie S-łamowej 000 mk, w <aiale reklamowym 
ma stronie I 3-łamowej przed tekstem 3000 mk. wśród tekstu 2000, za tekstem 
1400 mk. dla W. M.Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do- 
chodzi 560 nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatna 
w wmarkuch polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómaczenia obiłicze 
sią 20% nadwyżki. — Rachuntki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 78 godzin stosować będziemy oceny bieżące, skreżłająe 
wszelkie rabaty. — Administracja nie przeimuje odpowiodzialnośći 
na termin umieszezgnia ogloszenia. 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do Il-tej przed południem 
Reduktor Naczelny przyjmuje od godz ll-tej do 12-tej w poludnie 


dnia 19-go lipca 1923. i 


Telefon nr. 58 i Sia 


Dworcowa 96 


odbędzie się w środę, dnia 18-go lipca tr. o godz. 
7-mej wieczorem w Fiotelu Warszawskim przy 


ulicy Józeia Wybickiego. 
Bla porządku obrad t 
Sprawozdanie z odbytej konfereucji zarobkowej 
w dniu 17 lipca br. w Bydgoszczy, które złoży kolega 
Nowak. 
Ze względem na ważność sprawy udział wszystkich 


KABARET »BOKDONIERAc 
rogram! 


roporkiune; występy 
GII 


poły Zjednoczenia Zawodowego 


FA 


lach tych wojsko zdało esźamin dobrze. Armia służy 
do tego, aby utrzymać byt i niepodległość, ale i do tego j „ii 
także, aby utrzymać spokój wewnątrz państwa. Armii 
zawdzięczamy, że utrzymaliśmy byt i że mamy niepod- 
ległość. Jej zawdzięczamy, że państwo Się skrystalizo- 
wało, okrzepło i że wyrobiło sobie nałeżne miejsce w 
świecie. To nie przesada, to tylko stwierdzenie faktu. 
Uważam za rzecz najważniejsza, aby armia była tem, 
czem być musi w państwie. 


ARMJA MA SŁUŻYĆ PAŃSTWU. 


Armia nie może służyć Zadńej osobie, ani żadnej ko- 
terfg ani żadnej parij. Ma służyć państwu i narodowi. 
Gdyby weszła z tel fan, stałaby sie warazkiemi anarchii, 
LERS y Ay 1 RDR 4 pańbidwe.  Uesyniiby wielką 
krzywdę armii ten, ktoby ją posądził o to. że mie jest ta- 
ką, jaką być powinna. Armia polska jest armią państwo- 
wą, kto tego mie doceniał, ten dziś na błomiach nad Sa- 
mem na własme oczy to widział. Armia w Polsce me 
jest czemś dderwanem, ona Gercem i duszą Żyje ze $po- 
teczeństwem, nie wyróżniając nikogo. Na błoniach sa- 
meckich byli tylko obywatele Polski, którzy uznają jej 
niepodlegtość, jej granice į prawe do życia. Niech arm- 
ja staje na Stanowisku obrony państwa, obrony praw i 
sprawiediiwości. Czego innego od armii rząd Się nie 
domaga. 

Dawniej dla obrony państwa wznoszono silne for- 
tece, niepodległości strzegły mury obronne trwierdzy. 
Dziś to wszystko jest bez wartości; dziś najsilniejszą 
twierdzą, dziś niezwalczoną obroną jest mur Serc, miur 
duchowy, a tę zaletę atmia polska posiada, Bez przesa- 
dy na podstawie danych istniejących moge powiedzieć z 
całą otwartością, że co do armii stoimy na równi z in- 
nymi narodami, możemy im w każdym razie sprostać, 
możemy nawet je prześcignąć. Przy pomocy. Bożej i 
przy naszej pracy dojdziemy do wyników dla narodu 
pożądanych. 

Jako przedstawiciel Rządu z dumą mogę Się zwró- 
cić do was panowie wojskowi: armia polska bitna, zdro- į 
wa i dobra armią, co zawsze gotowa bronić i narodu i 
państwa, armja, którą uznajemy za źreniecę niepodleg- 
łości, której wierzymy -- miech źwie, niech się kształci, 


Od 16 lipca zmpełnie zmieniony 
pieorwsuorządnych sił artystycznych. 


Bogate zaopatrzony bufet w napoje oraz zakąsłi, Jiepła 
i zimna kuchniał 


i Telegramy, 

UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW 1 WOJSKOWYGE 

Warszawa, (Tel. wł.) Komisja budżetowa rozpra« 
wiala wczoraj w dalszym ciągu nad uposażeniem urzędników, 

państwowych. Artyfuty od 59 do 97-go, traktujące © upota- 
Tein nauczydEh szkól zawódówych oraz sżkół specialnóch 
i ochrółiarek wvrzyłęto bez zmiany w brzmieniu podkomisfi. 

Następnie przystąpiono de rozpraw nad uposażeniem 
wojskowych. 

P W całym szeregu artykułów podniesiono cyfry mnoże 
nika. 

Dziś po południu Komisja zakończy dtugie czytanie. Ju- 
tro przystąpi do czytania trzeciego, we czwartek zaś roz- 
pocznie dyskusję nad uposażeniem sędziów i prokuratorów. 

KOMISJA SKARBOWA. 

Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Skarbowej prowa= 
dzono w dalszym ciągu dyskusję szczegółową nad projektem 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów, komunalnych. 

Zasowiedziana dyskusja nad projektem ustawy e podatku 
majątkowym została odłożona na posiedzenie jutrzejsze. 

UŁATWIENIE DLA STUBENTÓW RUMUŃSKICH. 

Warszawa, 17. 7. (Pat.) Pięćdziesięciu studen" 
tów rumuńskich, uczących się na uniwersytetach nie- 
mieckich, udających sie obecnie na wakacje, zwróciło się 
za pośrednictwem posła rumuńskiego w Berlinie do tu 
tejszego poselstwa polskiego o ułatwienie podróży przeł 
Polskę. Rząd Polski zgodził Się na udzielenie tym Stan 
dentom 50, proc. zniżki na polskich kolejach państwo+ 
wych oraz udzielił bardzo znacznych zniżek wizowych 

OBCHÓD GRUNWALDZKI W KATOWICACH. 

Katowice. (A. W.) 16-go bm. w dniu obchodu 
rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem odbyło się przed 
południem uroczyste nabożeństwo w kościele św. Piotra 
i Pawła, w którymi wzięli udział przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilwych oraz liczne delegacje organia 
zacyj i śnstytucyj. Popołudniu odbyła się w parku Ko- 
ściuszki zabawa ludowa, organizowana przy wspól- 
udziale Towarzystwa  polsko-francuskiego. W czasie 
zabawy przemawiali senator Kowalczuk, posłanka na 
sejm śląski Szymkowiakówna. Dłuższe przemówienie 
wygłosił konsul generalny francuski Mongendre. 

1 


ijina” w Rosji. 


żdy bowiem może wyżnawać tutaj taką religię, jaka mu 
Się podoba. 
TICHON OSKARŻA POLSKĘ... 

Lwów. (A. W.) Z pogranicza sowiecko-polskiego 
donoszą, iż wśród ludności kolportowana jest odezwa 
biskupa Tichona, w której Tichon atakuje rząd polski, 
oskarżając go o brak toleranc w stosunku do ludności 
prawosławnej. . 


W GDANSKU 
18. 9.28. godz. 12 
| MHrie (paoł.) — 180 | 
A Dolar — 265000 


w 
( 


W WARSZAWIE | 
17. 7. 1923. 


Mrk. (niem.) 0,52 
Dolar — Ii? 000 


Sprawy polskie. Re 


"OSSERVATORE ROMANO" O P. PREZYDENCIE RZECZY- 
POSPOLITEJ. 


Organ watykański „Osseryatore Romano'* w specjalnej 
korespondencji z Warszawy w następujących słowach cha- 
rakteryzuje stosunek p. Prezydenta Rzeczypospolitej, St. Woj. 
ciechowskiego, do katolicyzmu i roli katolicyzmu w życiu 
narodowem i kulturalnem Polski: 

„P. Wojciechowski jest pod względem swego stosunku 
do religii katolickiej, tym właśnie prezydentem, jakiego po- 
trzeba Polsce. Nie mamy zamiaru tym razem wykazywać 
specjalnie głęboko katolickiego charakteru narodu polskiego, 
najbardziej przywiązanego do kościoła rzymsko-katolickiego, 
ponieważ jest rzecza powszechnie znaną; tym silniej za to 
chcemy podkreślić, iż ta właściwość narodowa polska znaj- 


duje swe uwieńczenie w Prezydencie Rzeczypospolitej Pol- 


skiej. 

Wprawdzie p. Wojciechowski wyszedł z szeregów lewi- 
cy radykalnej, jest jednakże szczerym i głęboko wierzącym 
katolikiem, a co naiważniejsze, rozumie znaczenie narodowe 
i społeczne katolicyzmu i ma odwagę cywilną dać temu o- 
„warcie wyraz į wcielić to zapatrywanie w swoje czyny”. 

W dalszym ciągu „Osservatore Romano* podkreśla, iż p. 
Prezydent Rzeczypospolitej swą podróż do Kaszubów, ludu 
głęboko wierzącego, odbył w towarzystwie prymasa Polski, 
kardynała Dalbora. W czasie tej podróży p. Prezydent od- 
wiedził także najbardziej czczone sanktuarja Matki Boskiej, 
dokąd też ze wszystkich stron nadciągały tłumy ludności, 
aby zobaczyć, jak Naczelnik Narodu zgina kolana u stóp oł- 
tarzy i przyjmuje błogosławieństwo pierwszego dostojnika 
kościoła polskiego. To też podróż Prezydenta przemieniłą 
się odrazu w pochód tryumfalny, który w ludności wywoły- 
wał egzaltacje podziwu i najgłębszego szacunku dla najdostoj- 
niejszego patrioty, umiejącego tak przykładnie występować 
publicznie, jako chrześcijanin.“ 

POSEŁ POLSKI W BUDAPESZCIE. 
Warszawa, 17. 7. (Pat.) Poseł polski hr. Szembek, wy- 
jechał na krótki urlop. Zastępować go będzie sekretarz po- 
selstwa Dembowski. 

POZAR POCZTY W LUBLINIE. 


Lublin, 17. 7. (Pat.) Wczoraj od uderzenia pio- 
runa spaliła się poczta. Pożar się zaczął o godz. 21 i pól. 
Dwie osoby zabite. 

METROPOLITA SZEPTYCKI. 

Warszawa, 18. 7. (Tel. włas.) „Rzeczposp.* 
fonosi: Z wiarogodnego źródła dowia ' iemy się, że 
przyjazd Metropolity Szeptyckiego do Poki nastąpi nie 
w połowie bm., lecz później i to tylko w tym wypadku, 
jeżeli metropolita wyda przed przyjazdem zaaprobowa- 
ny przez Rząd polski list pasterski, w którym da wyraz 
lojalności wobec Państwa Polskiego. Według wiadomo- 
ści z Województwa Metropolita Szeptycki przyjeżdża 
na podstawie zgody wyrażonej jeszcze przez Rząd po- 
przedni, a nie obecny. 

NOWE INSTYTUCJE DEWIZOWE. 


Warszawa, 17.7. (AW. P. K. K. P. komus- 
kuje, iż czyności zastępcze przy inkasowaniu należności 
zagranicznych za wywiezione towary, przewidziane 
rozporządzeniem ministra skarbu z 21 czerwca br. po- 
wierza się na zasadzie listu ministerstwa skarbu z 12 
lipca br. dodatkowo następującym instytucjom: Banku- 
wi Dyskorntowemu w Bydgoszczy, Zakładowi Kredyto- 
wemu Miast Małopolskich, Wiedeńskiemu Pryw. Ban- 
kowi Handl. i Unienbankowi w Wiedniu, filia Lwowska. 


Sprawy gdańskie, 


GDAŃSKA FLOTA HANDLOWA. 

Gdańsk. (A. W.) O rozwoju gdańskiej floty han- 
dlowej urząd statystyczny gdański podaje następujące 
dane: 

Od czasu odłączenia od Rzeszy niemieckiej Gdańsk 
posiada własną flotę handlową, która w roku 1913 obej- 
mowała 21 statków o ogólnej pojemności 12646 tonn 
netto. W dniu 1-go lipca 1923 r. posiadał Gdańsk 50 stat- 
ków o pojemności 59 483 tonn (zarejestrowanych), w ich 
tczbie było 39 parowców, jeden żaglowiec motorowy i 
trzy żaglowe oraz 5 łodzi transportowych. W poró- 
wnaniu z ostatnim rokiem przedwojennym tonnaż wzrósł 
o 45 proc., w roku 1923 statki gdańskie miały pojemność 
przeciętną 1000 tonn. Cały ruch okrętowy Składał się 
z transportów przybrzeżnych. Od czasu utworzenia 
Wolnego Miasta powstał szereg wielkich oddziałów za- 
granicznych towarzystw okrętowych, które urządzity 
regularną komunikację między Gdańskiem a zamorzem. 
Oprócz tego powstało kilka nowych towarzystw z więk- 
szych liczba statków transoceanowych. Liczba statków 
miała się w roku 1913 do tonażu jak 1 : 602, w dniu 1-go 
lipca 1923 r. jak 1: 1214. — Wymiary statków podwo- 
iły Się w porównaniu z wymiarami przedwojennemi. 

Z w. m. Gdańska. 

Królewiec. (AW.) W Malborku odbył się 
zdazd związku młodzieży, w którym brali udział delega- 
ei Pomeranii, Gdańska i Prus Wschodnich. Zjazd ten, 
na który przybyli liczni mówcy z Niemiec, jest o tyie 
ciekawy. że został zwołany z inicjatywy okręgu gdań- 
skiego, który w ten sposób chciał podkreślić swą przy- 
należność do Niemiec. 


—** SFEKRETARJAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZWIĄ- 
ZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W GRUDZIĄDZU 
podaje do wiadomości Zarządów Powiatowych i osób zain= 


teresowanych, że biura jego mieszczą się przy ulicy Solnej | 
mr. 4 5 I p.; i czynne są codziennie (z wyjątkiem niedziel i) 


świat) od godziny 9-tej do 3-ciej po południu. 


dzących w skład Małej Ententy. 


19-g0 lipca 1923 r. 


ładach genewskich. 


W toku sprawozdania prezes Sahm przedstawił, mię 
dzy innemi, zdanie barona Ishii, dotyczące traktatu wer- 
salskiego i konwencji paryskiej, jako równoznaczne z ©- 
pinja senatu gdańskiego, t. j. jakoby zdaniem Ishiego ie- 
dynie konwencja miała być kierowniczą podstawą wza- 
iemnych stosunków polsko-gdańskich. Na interpelacje 
dr. Paneckiego, że przedstawienie takie nie jest zgodne 
z opinią barora Ishiego, ogłoszoną w prasie, iż w razie 
niejasnego ujęcia przez konwencję kierowniczym jesi 
traktat, prezes odpowiedział wymijająco, że tak on zro- 
zumiał słowa barona Ishiego. Zarówno referat, jak i dy- 
skusja dalsza, pozostawiły wiele niedomówień. W wie< 
lu sprawach prezes Sahm wyrażał się bardzo ostrożnie 
i ogólnikowo. Tak np. mówiąc o sprawie wiz dla oby- 
| ye gdańskich, prezes Sahm oświadczył, iż odnióst 


GŁOS POMORSKI 


Sahm o uk 


Gdańsk, 17 lipca. Ag. Wsch.) Wczoraj prezes 
senatu gdańskiego, Sahm, zdawał w komisji głównej sei- 
mu gdańskiego sprawę z układów genewskich. Na 
wstępie swego referatu prezes Sahm odczytał notnę mi- 
nistra Seydy do Ligi Narodów, a następnie przeszedł do 
swej własnej noty, którą wręczył Radzie Ligi jako od- 
powiedź na notę ministra Seydy. Treścią rozważań Ra- 
dy Ligi Narodów — według referatu prezesa Sahma — 
były sprawa Rady portu. sprawy zagraniczne Gdańska 
i artykułu 33 konwencji polsko-gdańskiei. Sprawozda- | 
nie prezesa Sahma wypadło uderzające sucho. że nawet 
tak ważną sprawę, jak sprawa policji portowej, pomi 
nięto milczeniem. Dopiero na zapytanie dr. Paneckiego, 
członka frakcji polskiei, prezes Sahm dał wyjaśnienie, 
że sprawa nie jest jeszcze ustaloną i będzie przedmio- 
tem narad między Polską a Gdańskiem. 


© porozumienie iramcusko-amgielskie. 


tralny try.unał międzynarodowych ekspertów. Tem 
punkt widzenia na rozwiązanie kwestji reparacji jako 
podstawowy warunek całego problematu, podzielany 
jest zarówno przez politykę angielską jak amerykańską 
i włoską. „Dla ludzi zdrowego rozsądku kompromis 
jest zawsze lepszem rozwiązaniem o braku kompromi- 
su, ale poświęcanie zdrowego rozsądku dla osiągnięcia 
kiepskiego kompromisu. jest transakcją gorszą od żad- 
nei. „The Observere' podaje w końcu że w polityce 
swej premier angielski ma zapewnione poparcie olbrzy- 
miej większości społeczeństwa angielskiego bez różnicy 
przynależności partyj.ych. 
ży c 


wrażenie, że sprawa ta nie została załatwiona w myśl 
życzeń gdańskich. 


Londyn. (Pat.) Angielski publicysta, Gerwitn, 
pisze w dzisiejszym „Observer“ o czwartkowej mowie 
premiera Baldwina, co następuje: „Jeśli chodzi o wy- 
stosowanie dò Niemiec kolektywnej ©cpowiedzi w opra- 
cowaniu angielskim, to można być przekonanym, że 
premier Baldwin i iego adherenci mają w tym względzie 
ustalone i jednomyślne poglądy. Nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że nota, o której mówił angielski mąż stanu, 
będzie przed ostateczną redakcją poddaną szczegółowej 
rewizji Premier Baldwin w najbardziej wymownem 
miejscu swej deklaracji oświadczy. że odpowiedź ta 
będzie uwzględniz'a odpowiedzi sojuszników i dopiero 
tak skonstruowana odpowiedź będzie wysłana z Foreign 
Office. Dlatego też, pisze Garwin, uzyskanie zupełnego 
porozumienia między Anglią a sojusznikami nie jest nie- 
możliwe. O wysokości cum. które Niemcy bedą musi- 
ły zapłacić oraz o metodzie, jaka będzie przyjęta przy 
Ściągamiu tej sumy od N: niec decydować powinien neu- 


Powtitórme porozumienie w Leogammie. 


POWTÓRNE PORQGZUMIENIE W LOZANNIE. 


Lozanna, 17. 7. (Pat.) Delegaci tureccy doszli da 
porozumienia z sojusznikami. Sprawa ewakuacji okre- 
tów wojennych państw koalicyjnych z cieśnin, nasuwa 
jaca dotychczas najwięcej trudności, została wreszcie 
usunięta. Podpisanie pokoju ma się odbyć 24 lub 25 
lipca. Zaproszono delegatów rosyjskich, aby przybyli 


s 


Londyn, 17. 7. (Pat.) Wczoraj przybył tutaj na 
urlop angielski ambasador z Paryża. W tym samym 
czasie przybyli również ambasaaorowie z Berlina i Rzy- 
inu. Pomiędzy ambasadorami odbywaje się na Do va 
ning Strici liczne konferencje. 


TERMIN PODPISANIA POKOJU W LOZANNIE. 


Lozanna, 17. 7. (Pat.) Delegaci tureccy doszli do 
porozumienia z sojusznikami. Sprawą ewakuacji okrętów 
wojennych państw koalicyjnych z cieśnin, nasuwająca do- 
tychczas najwięcej trudności, została wreszcie usunięta, Pod- 
pisanie pokoju ma się odbyć 24 lub 25 lipca. Zaproszono de. 


legatów, rosyjskich, aby przybyli w ciągu najbliższych 5-ciu 


w ciągu najbliższych 5 dni. dni. a 
Sprawy zagraniczne. Ruch zarobkowy w Polsce. 
PRASA CZESKA O JAWORZYNIE. STRAJK ROBOTNIKÓW W LODZI. 
Łódź. (A. W.) Dnia 16 bm. rozpoczął się strajk 


Praga, 17.7. (A.W.) „Tribuna* w artykule: „O 
Jaworzynie“ pisze między innemi: Uważamy Słowaków 
za najbardziej powołanych do decydowania w Sptawie 
Jaworzyny. Narodowo-demokratyczny lament i napa- 
ści są kampanią. zwróconą przeciwko osobie ministra 
Spraw zagranicznych, a nie wypływają ze zrozumienia 
konieczności państwowych. Fistorja z czasem stwier- 
dzi, że działacze słowaccy mieli więcej zrozumienia dla 
interesów ogólno-państwowych i mieli szersze poglądy 
polityczne, niż wszyscy narodowo-demokratycznni 0- 
brońcy Jaworzyny w Pradze. Czas największy, aby 
społeczeństwo zwróciło uwagę w innym kierunku i nie 
pozwoliło się bałamucić osobistą kampanią przeciwko 
ministrowi Beneszowi, a zaStanowiło się nad imponuja- 
cym spokojem, jaki panuje w społeczeństwie słowac- 
kiem i słowackiej prasie. Słowakom chodzi istotnie o 
przyszłość państwa, a nie o kampanię osobistą i stron- 


robotników przemysłu włókienniczego na tle drożyzny. 
Robotnicy wystawili żądanie 82 proc. podwyżki. 

Poinformowany o straiku przybył z Warszawy mie 
nister pracy i opieki społecznej p. Darowski. Na dwor- 
cu p. Darowskiego oczekiwał zastępca okręgowego in= 
spektora pracy p. Wyrzykowski. PP. Minister i laSpek= 
tor pracy udali się wprost z dworca ua narady do Grang 
Hotelu. Ustalono następujące terminy konferenci. O 
godzinie 4 po południu «onferencia z przedstawicielam: 
wielkiego przemysłu włókienniczego, o godz. 5 po po). z 
przedstawicielami krajowego związku włókienniczego, 
który reprezentuje przemysł średni. O godz. 512 i 6-tej 
konferencja z przedstawicielami strajkujących robotni- 
ków. W zależności od wyniku konferencyj nie jest wy- 
kluczona możliwość wspólnej narady wymienionych 
trzech grup zaraz po obradach. 


| 

niczą. Sytuację dotąd należy uważać za nawyjaśnioną, 

„28 Rijen“ występuje gwałtownie przeciwko profe- | można jednak mieć nadzieję. że panu ministrowi tym ra- 
sorowi Bidlo i artykułowi „Tribuny“. zem, jak i przy okazji strajków poprzednich. uda się zna» 

ŚĆ iście kompromisowe, możliwe dla przyjęcia dla 

PROTEST PRZECIW POSTĘPOWANIU TICHONA. A A = pr f 

Low ów. a Wa a RACE STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
szej rady cerkiewnej metropolita odeski. Jewdokim, wy- W POZNANIU. 

re : ; VOS À 

stosował jak donosi korespondent „Gazety Lwow aaa A NNE- iin enk tone al Sw 


skiej“ z pogranicza — protest telegraficzny do rządu so- 
wieckiego w sprawie „przebaczenia win“ Tichonowi. 
Jewdokim pisze między innemi: „Ten, który zaczerwie- 
nił krwią od głowy do stóp, który wstrząsnął cerkwią 
do podstaw, pomagał do niszczenia ziemi rosyjskiej, ten 
nie może i nie powinien przystępować do ołtarza. Zbyt 
wielkie bowiem są jego winy, zbrodnie i przestępstwa”. 
WDOWA PO GARIBALDIM. 
Caprera, 17. 7. (Pat.) Zmarła tu wdowa po Gui- 


seppe Garibaldim. 


Poznaniu strajk robotników budowlanych na tle zatargu 
cennikowego. 
STRAJK W BIELSKUn. 

Łódź. (A. W). Nadeszły tu wiadomości, że równo: 
legle ze strajkiem włókienniczym w Łodzi, rozpoczął 
się strajk w Bielsku Cieszyńskim. gdzie robotnicy przed- 
stawili również żądania natury ekonomicznej. Minister- 
stwo pracy delegowało do Bielska dla nawiązania ro 
kowafń inspektora okręgowego pracy okręgu łódzkiego 
p. Wojtkiewicza. 

ZAJŚCIA W BIAŁEJ. 

Kraków, 17. 7. W sobotę zdarzył się w Białe! 
na placu Blichowym podczas wiecu bardzo przykry 
wypadek. Na wiec ten przybył p. Herlik w charakterze 
komisarza rządowego. Przeciwko p. Herlikowi wygłosił 
podburzające przemówienie niemiec Lukas. Tłum pod- 
burzony przez Lukasa zwrócił się do Herlika z żąda- 
niem wypuszczenia aresztowanych robotników na wol- 
ność. Zaczepiony usiłował wytłumaczyć swe postępo- 
wanie, lecz rozjuszony tłum rzucił się na komisarza rzą- 
dowego, powalił go na ziemię, złamał mu szablę, po- 
czął deptać nogami i rzucać nań cegłami. Przybyła na 


KATASTROFY OKRĘTOWE. 

Londyn, 16. 7. (Pat.) Z powodu mgły parowiec 
szwedzki „Eldorado” zderzył się w pobliżu Yarmouth z pa- 
rowcem hiszpańskim „Begonia“. Oba statki zatonęły. Rów- 
nież z powodu mgły doznał poważnych uszkodzeń parowiec 
angielski „Sheridan“. Załogi trzech wspomnianych statków 
ocalały dzięki szybko zorganizowanej pomocy. 

MAŁA ENTENTFA NIE BĘDZIE ROZSZERZONA. 

Praga, 17. 7. „Czeskie Slovo“ pomieszcza półofi- 
ciałne: oświadczenie czeskiego min. spraw zagr., stwier- 
dzające, że wbrew podanym przez prasę wiadomościom 
nie nastąpi żadne powiększenie grona państw wcho- 


"= —————. 


- trzebowadiami rolniczemi.” 


"dami u tat jest oparty na podstawach tieżdrówych i 


„stopniu ubili 


"WwyrTugowanie n 
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` Gzasów staróżytnych. 


5 
_ wej, na słówiańskim wschodzie organizacja ta przyja 
W 


` Śląsku nietylko miasta stały sie. fiierhieckie, 


"t9:=go lipca 1928 r 


B. Fleflikd, omdlaiego i pokrwaiwiołisko i przewiożłd go 
ilo szpitala Wiec tozwiazał przybyły na miejsce ko- 
fnendant pólicii z plutonem żołnierzy policyjńych na 
ftórych tlum rzucał kamieniami. 

Biała, 17. 7 W związku z ostatniem zajściem ja 
Macu Blichowym dodoszą, że atesztowano 16 robotni- 
ków, oraz sekretarzy związku PPS: Sokulowskiego, Pe- 
rka i Luksa: 

PERTRAKTACJE ZAROBKOWE JESZCZE NIE 

UKOŃCZONE. 

Łódź. (A. W.) 16-56 bmi. żataż bo prżybyciii ». 
ministra Darowskiego odbyły się konfereneje iajpierw 
Ł przedstawicielami przemysłowców, następnie z dele- 
ğatami robotników. | 

Prźemysłowcy tiimaczyli swe Stdinowisko . przede- 
wszystkiem trudnościami, wynikalącemi w związku z 
brakiem dewiz na pokrycie zobowiązań zagranicznych, 
Oraz tem, że, w obecnej ciężkiej dla przemysłu sytuacji 
kalkulacja hi pozwala na wydatniejsze podniesienie płac 
Tóbotiiczych. Ostatec przó 


cznie shysłowcy zadeklirowa- 
li zgotię tia podwyżkę płac róbotniczyeli o 50 proc. 

Ptźedstawieiste robehików wskazywali na ciężkie 
położenie ludności robetń«'ci wobec ftośiiącej wciąż 
drożyzny i oświadczył, źć nie mogą ustąpić od podwyż- 
ki 79 proc. 

'Wobec tego końferencie dotąd nie doprowadziły do 
wyników pożądanych i straik trwa dalej. £ większych 
fabryk nie nasta piła przerwa w płacy w fabrykaeli Ma- 
nufaktury Widzewstki A. 


Słanowisia Pon wrs! 
wite: A | ; 
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Pod tym tytulem pisze tär 
Tow. Kupieckich: 
andel w b. dzielnicy pruskiej, dzięki wytrwalej 
walce lutdńości polskiej z żywiolani napływowemi; ż0- 
stał opanowany w większej części przóz kujiectwo pol- 
skie. 
musi, iż handel polski wywiązuje się ze Ewojeśo vada- 
nia należycie i, że Społeczełlstwo nasze darzy kupca 
bezwzglednem zaufaniem. To też pomorskie kupiectwo 
polskie zostało niemile żaskoczońe odeżwą Póitiorskiej 
łzby Rolniczej w Toruniu, pomieszczorą w tr. 98 „Sło- 
wa PóńiorSkiego”, z kóre: dowiadujemy Się, że wspb- 
mtiańa Izba powołała do życia instytucję handlową 
bód fitna „Pomorski Hurt Rolny T. z o. p. W Toruniu“, 
Dplerającą Sie na żrzeszeniach rolniczych i . . „ tem SA- 
mem gWwatantijącą, że będzie wólną od „wyzysku“ 
khandiowegó ... a dżiałlać będźżie w kieruńkii uźdró- 
wienią i unormowania liandiu ziemicbłodami i żapo- 


Mm by Rolniczej 
aiskiego. 


z żafządu ZWiążku 


ER 


Ż treści odezwy wynikałoby, iż handel EA 
al 
w Ppandiù ziemiopłodami jak i zapótrzebowaniami tólt!- 
Gzemii pafiufe wyzysk kandlowy, uprawiany przeż ku- 
piectwó polskie. Jest to rzucenie rękawicy kubcowi 
polskiemu i zńiesła: wwienie jego dobrego imienia. Kupiec 
polski w b. zaborze pruskim stoi na wyżynie swojego 
stanowiska i nigdy miedopuści! się ćżyńów karygodftych 
nie licujących z powaga. jaką posiada w społeczeństwie. 
Zestawiając za tem treść odezwy z faktami rzeczywi- 
stemi, dojdziemy dò wniosku, że odezwa ta w wysokim 
legalhemu  kiipiectwu , iidywidualneńdit:. 
które dawniej bylo ostoją polskości miast i w walce o 
palskiejt element posiada niczaprze- 


RZECZOWA 


I każdy rew s obywatel kraju przyznać. 


"GE mimi 


ślatm policja ledwo wyrwała z rak rozjuszonego tłumu | czalue zasługi, obsenie zaś jest jednym z ważniejszych 


e 


GŁOS POMORSKI 


czynników państwowych twórczych, gdyż stosunkowo 
większość ciężarów państwowych i społecżnych. poto- 
sza właśnie sfery liandlowo-przerhysłowe. Jest te więc 
akćlń, kodząca w byt liezctwego kiipea, którego zatnie= 
rza się wteletinować z ladlu. 

Wyznając zasadę wolnego handiu, nie itiaitiy pras 
Wwa odmawiać racji bytu tworzenid Się nowych blacó- 
wek handtowych, z zwłaszcza w tym wybddku, kiedy one 
przyczyjr. © się dö różwcjli życia gospodarczego kraju 

: sëlniająa pewną like w dziedzinie handit 
Hı tatide! polski; zwłaszeża w #āłeži zbożðWwe]; 
jest tak żóteknizowaty pržëz kupeów ptywatiych, jak Í 
bdhóśńs żizesżetią toólticze (Rolnik). że zadawała naj 
zujjełniej tdk producentów rólnych lak * kotisutietitów. 
Twótżenie przeto ttowej placówki pod szttminemi haślei 
„tiżdfówishią Handlu“, jest widoczła chęcią szkodzenia 
tegalńciiu kupieetwii „dolskienit. tzyli leczetlia chotoby 
irofotiej brżeż pewną «rupkę ludzi. Placówka bówieni 
tio" wo-utwotżona. nie brzyczyni się W żadńcj mierze do 
żmiany istniejących wafunków handli lecz pömioży 
tylko liczbę pöśrednietw Kańdlówych, nie przytošžąć 
kotżyści stronom żaltitetesowattynii. 

W akcji tej żadziwić fia$ musi fakt, że wspömnianá 
iństytucię opiera i przyczynia się do lei roższerzehia 
Pomorska lzba Rolnicza, która przecież ta na celti nie 
byte doświadczetiia powiitiy służyć tozwojowi rolnict- 
wu przewodńictweti na pólu naukowem i tą drogą żdo- 
byte doświadcżela powińny służyć rozwojowi tolnict- 
Wa. Jaki tozdźwiek pofmiędzy celefit | działalnością? 
Jeżeli bówieti Izba tak gofliwie oddaje -is handlowi, tä- 
wiasein mówiąć, zbytecziehu, tö Oczywiście zahiedbi- 
je Swój cel giówny I zaltacaą właściwą lińie potttledzy 
swoimi błostarmem a jegt wykonanie, cd zarówiło dla 
folnictwa, jak i dla państwa uzdć należy za szkodiiwt: 
i ńie pożądane. Wiemy, iż dawnieisże rolnicze Izby nie- 
ilieckie tego rodzajti sbtawami sie file zajmowały, clio- 
ciażby że względów getrtahizacyjnych mogłyby się 
bodjąć tel roli, gwoli żwalczałiia pioniera polskości w 
miastach, jakim był ktigiec polski. Tatnte jednak lzby 
nie zbaczały z drogi właściwej. lecz kosekwentile zmie- 
tzaiy do zadińierzoeśo celu. Dzięki terhu rolhictwo ża 

czasów uieieckich czyniło sżybkie postęby ta boli 
przystósowatia tatik tsorctyczńyci do braktycznego 
zawodu rolniczego. Inaczcj. niestety, tę Szczytiią vra- 
cę hdiiiuie Kolniczd Izba Pomorska. A przecież BO Za 
iożenia i Usruńtowatiia bytu tej Izby przyczyńiiło się w 
liieriajym stopniu ktupiectwo polskie, które w poóczzjł- 
kach jej istnienia dostarczało żboże siewne bo ćetiażh 
własnych, za opłatą zaledwie półprocentowej prowizii, 
dzięki czerau timożliwiło izbie osiągniecie znacznych 
kapitałów Ula jej dalszej dzłałalności. A kapitały ż te- 
go źródła były dość znaczne. gdyż lżba nie płaciła po- 
datków, jakie opłacał każdy kupiec. Dziś, otrzymuje 

kupiectwo podziekę w formie obelżywych epitetów, 9- 
bniżających godność i dobrę imię kupca polskiego. 


Niezależnie od othawianei odezwy, Pomorska lzba 
Rolnicza wysłała do swoich członków okólnikn pouiny, 
podpisaljiy przez dt. ES$deń-Tempskiego, zachęcając da 
nabywania akcyj „Potnotskiesó Hurtu Rólniczego”. 0- 
kólnik ten żazńacza, że Pómorska lżba Rolnicża. goto- 
wa jest do udzielenia tilg. a nawet odstąpienia akcyj ña 
kredyt otwirty i wekslówy, „byle tylko nie dópuśćić 
do biżeńwne” w spółeg kół obtych rólńictwiy* Dla lep- 
Szej tekldnty. czy też żiclięty autorzy okólńika żazna- 
czają, że sfery kupieckie ogromnie zainteresowały się 
Furtem Pomorskim i kapitał zakładowy byłby kilka- 

krotnie przekroczony. gdyby wszystkie subskrypcie 
zim uwzelędnić miała. 

Przedewszystkiem śŚriiemy wątbić w prawdziwość 
Imietdzefik. że Bi kupieckie rzticily ue ENERG 


ch ( dó podpisywania akcyj. wiadomo powszechnie, . że 
handel już od kilku miesięcy odczuwa chroniczny Ei 
gotówki: Przeto watpliwem się wydaje, aby kupiectwo 
skionne było lokować pieniądze w przedsitębiorstwaca 
knonkureheyjnych.. nie rokuiacych zresztą zbyt wielkich: 
nadziej. «o się tyczy oświadczenia Izby, iż gotowa u- 
udzielić wszelkich ulg w nabywaniu akcyj (a tiawet na 

weksle, co iest wykroczeniem przeciwko kodeksowi 
handlowemu, który wymaga wpłaty należności za akcie 
gotówką, a nie wekslani) — to doprawdy, jeszcze ram 
musimy wyrazić zdziwienie, że instytucia półurzędowa, 
czyniąca poważne Starania o kredyty państwowe, Sza- 
fuje pieniędzmi skarbewemi w ten sposób. iż finansuie 
przedsiębiorstwa prywatne, założone dla zaspokojenia 

ambicji kilku nielicznych jednostek. Wiemy m p, że 
Pomorska Izba Rolnicza czyni starania o uzyskanie po- 
ważnego kredytu państwowego, czyli posługując się kä- 
pitaiem ziożonym w postaci akcyz i podatków przez 

stery handlowo-przemysłowe, pragnie użyć tych kapita- 
łów przeciwko kupiectwu polskiemu. 

Kupiectwo nie oponuje przeciwko Spółdzielczości 
rolniczej, ole stanowczo musi się oświadczyć przeciwka 
sztucznemu odgradzaniu się rolnika od innych sier spo- 
ieczhych, a więc wytwarzania Szkodliwej kastowości, 
która tyle złego wyrządziła naszej Ojczyźnie. ZarównI 
sfery handlowo-ptzemysłowe, rolnicy, jak i cała intelt- 
gencja pracująca, muszą dążyć do wytworzenia wa- 
tunków zgodnego współżycia, unikając wszelkich tar% 
zakłócających zgodę tak dziś niezbędną naszemu snote- 
czeństwu: 

Reasumując powyższe. kupiectwo polskie na Pomo: 
rzu widzi w podjętej akeji przez Pomorską izbę Roli- 
czą chęć i usiłowanie zwalczania racionainego handlu 
polskiego. oraz wyodrębnienia Się rolnictwa od innych 
sier społeczriiych, a więc wytwarzania stosunków dla 
obu stron ARA szkodliwych. Kupiectwo poł 
skie protestuje przeciwko szkałowaniu jego imienia ia- 
ko też przeciwko całej akcii handlowej Izby, nie przye 
hoszącej ani producentom rolnym, ani konsumentom ża» 
dej zgola korzyści. Legalne kupiectwo polskie postępu- 


je w działalności swojej Solidnie, i przestrzega zasady 
styki kupieckiej, wobee czego do jakiegokolwiek wy- 
zysku kogokolwiek nie poczuwa się. Za czyny zaś nic- 


licznych jedtiostek, czesto niezaliczających się nawet do 
sier kupieckich, odpowiedzialności nie bierze. Tego 
rodzaju działainość; zwłaszcza czynników półofiejalnych 
będziemy zwalczać bezwzględnie, widząc w tem usiio- 
wanie poderwania podstaw racjonalnego handlu pol- 
skiego. 
Zwiazek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
(Ciąg dalszy LD 


Czem nie jest antysemityzm? 


Podaliśmy niedawno Szereg felietonów o opanowa- 


niu przemysłu kinematograficznego przez żydów. Fel. 
ietony te wyjęte były z nader wartościowego dzieła 
żnanego przemysłowca amerykańskiego Forda, wyda- 
nego przez Księgarnię Społeczną w Poznaniu w tłoma= 
czeniu Anny Szottowej. Dziś podajemy wyjątki z dru. 
giegó tomu tego dzieła, odpowiadające na pytanie i, 
siego tomiu.tego dzieła, w których jest mowa o anty- 
semityźmie. Na pytanie, czem jest antysemityzm, od- 
powiada Ford: 
ię 


1. Nie jest on uznaniem istnienia kwestii żydowskisj 
Gdyby tak było. wówczas należałoby wważać za posti 
nowione, że ogół stanie się antysemiczim, ponieważ 
czyna uznawać istnienie kwestii a skie. i be 


utrwalał się w temi przekoaniu cora z bardziej, w i 
s iak kwęst ią ta nodzia wn sie p: Tok Š qanat, 


Z TYMIENIE SEKT. 
Polacy i Niemcy 
aż do bitwy pod Grudwakdem 
w dnin 15 lipea 1419 rokie 

(Giag dalszy.) ` 


W czasie walk z żakołiem za Władysława Łokietka, 
których. ostateczny wyńtk jest dla Polski niepomtyślay; 
ziścił śię hadtó drugi ciężki cis zadały Polsce z zacho- 
du, a inianowicie oğañòwaniė Śląska przeż Czechy. W 
stosunkach Polsko-niemieckich karta Pómotza należy do i 
najbar dziej krwawycl, karta Śląska natomiast jest bar- | 
dziej pokojowem pismćm żapisańa. Śląsk oderwany od 
Polski i poddany wrdź ź calem królestweh  cżeskiem 
wpływom polltyczhyti % Rzeszy miermieckiej idącym, w 
znaczńej Sxveój cześci ulega trwałej germanizacji. Gló- 
wią Pòle należy tutaj przypisać . miastom  niemieckint 
Młodszość ceywiliżAcyjna Polaków wystapiła raz jeszcze 
z cała sila w tym wybadku. Własne rodzime żaczątki 
miast polskich., jakie odhajdujetty przed kolonizacją fie- 
miecką w w. XHI 1 XIV, miały bardzo bliskie analogie 
również i w innych krajach europejskich. jednakże w 
okresie znacznie wcześniejszym. Nowa organizacia 
miast, jaka wykształciła się na śachodzie w w. XI XII. 
mimo swych cech odrębnych i oryginalnych, opierała 
się przecież ia pódstawąch $iegających wstecz dż do 
Posiadając charakter wybitnie 
kosmopolityczny w calej Europie zachodniej i Śfodko- 


= 


wała cechy narodowe niemieckie, Wbrew dość rożpo- 
wszechnionemu dziś twierdzeniu 
polski brał wprawdzie udzidł w tworzeniu się ntiast na 
prawie mniemieckiem, iadnakże w wielu mieiscach, 
zwłaszcza na zachodzie. ulegał na diuższy lub krótszy 
okres czasu pr zewadzć elemenin niemieckiego. Na 
lecz iży- 
skawszy wielki wpływ ma życie wewnetrzne o 
kraju, pracowały nastepnie nad jego całkowitem znier 


żywioł słówłański i 


czeniem, do czego w znacznie mniejszym e R" 
czynia sie kolonizacja niemiecka wyłącznie rolnicza. 
Wyjątek stanowił jedynie Śląsk Górny, gdzie aż do cza- 
sów najnowszych miasta nie zdołały Się silniej rożwinąć. 


Wyrżeczeńie sie praw korony polskiej do księstw 
śląskich na rzecz korony czeskiej i do Pomorza na rzecz 
zakonu niemieckiego było wymuszone przez faktyczną 
przewagę zbrojną obu sprzymierzotiych ze sobą: prze- 
ciwników, oraz przez kotńieczność zapewnienia Polsce 
dłuższego pokojowego tozwoju, na którą to drogę gpro- 

wadża ją Kazimierz Wielki. Sprawa adżyskania Śląska 
tie przestale być i później aktualną w polityce polskiej 
jakkolwiek tie odgrywa tam nigdy róli naczelnei. aż do 
| końca istnienia niepodiegłej Rzeczypospolitej. Faktycz- 
nie dochodzi tyłko do odzyskania drobnych części Šla- 
ska w w. XV. Sprawa Pomorza wystąpi natomiast w 
całej pełni w sto lat bo utracie tego kraiti, jakkolwiek w 
zmienionych już żnaczni warunkach zewnętrznych i 
wewnętrznych. Zanim do tego dószłó, na pierwszy plan 
w stosunkach Polaków do Niemców wysunęła się Spra- 
wa Litwy. 


Od cäwili Utwierdzenia się Niemców w Prusiech 1 
Inflantach, iuż z początkiem w. XIII, również i sprawy 
pokrewnych Ptusom Litwinów przestały być obce*dla 
calych Niemiec. Zakon rycerski w obu swych gałę- 
ziaćh, pruskiej i infianekiei, stał sie wysunięta placówką 
niertiócką wśród ludów słowiańskich i litewskich wscho- 
dniej Europy. Protekcja cósarżów niemieckich dawała 
inu jednocześnie tytuły prawne dla jewo dotychczaso- 
wych i pizyszłych nawet zaborów. W stosunku do 
Liwy już przywilej Fryderyka H. datowany z Werony 
r. 1245, nadaje zakonowi wsżystkie ziemie litewskie, któ- 
te sam zdobędzie. W ciągu w. XIV krzyżacw prowadzą 
coraz to nowe wybrawy w głab Litwy, w których bie- 
rze udział liczne rycerstwo z Niemiec i dalszych krajów 
zachodnich. Sprawa nawrócenia Litwy zostaje jakby 
zapomniana, ustąnując mieisća hasłom nieubłaganej wal 
ki z poganami. Litwa. choć potężna na wschodzie i łe- 


dnocząca pod swa władza olbrzymie obszary ruskie, j 


bec krzyżaków wspomaganych przez gości zachodnich z! 


- 


największym tylko wysiikiom może btówadzić obrotę. 
Zupelne zdobycie Litwy nigdy też nie przestało być od- 
leglejszym celem polityki krzyżackiej. 


Zrealizówanie tego planu było jednak w naiwyż- 
Szym stopniu groźne dla Polski, jak z drugiej strony poe 
kominie Polski przeż Niemców musiałoby się stać zgu= 
bne w skutkach dla Litwy. Już za Władysiawa Ło- 
kietka i Gedyrmińa dochodzi istotnie do współdziałania 
obu państw przeciw zakonowi krzyżackieniu, oraz prze 
ciw Brandeńburczykom i cesarzowi. w tym ostatnim 
wypadku główiie w interesie papieża Jana XXII. Około 
połowy Stulecia stosunki polsko-litewskie psują się ra- 
dykalnie ż powodu spraw ruskich ażeby znów pod ko- 
niec wieku doprowadzić do nowego ścisłego sBólay (do 
umocnionego trwałą unja obu państw i poddaniem Litwy 
pod wpływy i autorytet Polski. Mimo pokojowego nas 
wrócenia Litwy przez Polaków, zakon niemiecki nie za- 
niechał przeciw niej dalszej wałki, a w nowych jego 
krwawych wyptawack. czyli „treizach*, brali znów 
lidział Niemcy, Francuzi, Flamandzi, Anglicy i Szkoci 
Tylko dzieki pomocy nalskiej krzyżackie i zachodnie ry- 
cerstwo odparte zostało z pod murów Wilna. Jednocze- 
śnie Polska prowadziła w qlke dyplomatyczną z zako- 
nem w państwach zachodniej Europy, w celu poderwa- 
nią tam ich wpływów, narazie jednąkże beż większego 
sukcesu. Zakon w dalszym ciągu nie uznawał wspólno- 
Śći państwowej Polski í Litwy, a nawrócenie tej osta- 
tniej usiłował przedst: vié jako he ep obliczony na 
zgubę państw chiześc jańskich, a dewszystkiem sa- 
mego zakoń. Walka z Litwą ri i w obecnych wa- 
runkach doprowadzić do otwanieh, żerwania również 
i ż Poiską. Ze strony polskiej przypomniano też sobie 
dawne krzywdy. a w szczególności utratę Pomorza i 
ziemi chełmińskiej. Powstanie litewskiej Żmudzi prze- 
ciw panowaniu krżyżackiemu i oderwaniu się jej od pań- ` 
stwa żakoniego stało się bezpośrednim powodem wybu- 
echu wielkiej womy, która miała zupełnie zmienić oblicze 
polityczne wschodniej Europy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


rozmaitych wvnadkach życia. Kwestja ta istnieje: Mo- 
żemy szłachelnie zamykać na nią oczy. Możemy nie- 
śmiało milczeć o mei. Możemy nawet nieuczciwie za- 
przecząć jej istnieniu. Ale oma jest 
będą musieli to przyznać. Z czasem "rzeczne „sza! 
sza!“ sfer "rzeczulonych lub onieśmielonych będzie zbyt 
słabe, by ją stłumić. Ale uznać tę kwestię nie znaczy 
bynajmniej, byśmy mieli wyruszyć na wyprawę nie- 
przyjaźni i nienawiści przeciwko żydom. Będzie to ie- 
dynie znaczyło, że pewien prąd tendencyi, który prze- 
pływał przez naszą cywilizacię, wzmógł > o tyle, że 
zwrócił na siebie uwagę, że wymaga jakiegoś postano- 
wienia, wymaga wyboru polityki, która nie będzie po- 
wtarzała błędów przeszłości, a zarazem zażegna możli- 
we niebeżpieczeństwo społeczne na przyszłość. 

2. Dalej, publiczne omawianie kwestii żydowskiej nie 
jest antysemityzmem. Jawność jest hygieniczna. Roz- 
głos nadany kwestji żydowskiej, i pewne poglądy na tę 
kwestię, były bardzo fałszywe. W prasie żydowskiej 
była ona omawiana obszerniej niż kiedykotwiekindziej, 
ale bez należytego spokoju i szerokości poglądu. Dwie 
nuty dominujące — powtarzają się one stale w prasie 
żydowskiej z monotonną regularnością — to niespra- 
wiedliwość nieżydów i przesady chrześcijańskie. Są to 
widocznie dwa najgłówniejsze poglądy na życie, jakie 
narzucają się żydowskiemu publicyście, gdy patrzy na 
swój własny naród. Należy stwierdzić z całą powścią- 
„gliwością, że prasa żydowska, nie zmieniając w naj- 
"mniejszej rzeczy swego programu, mogłaby wzniecić 
uczucia antyżydowskie przez samo tylko Szerzenie 
swych publikacii wśród nieżydów. Pisarze żydowscy, 
piszący dla żydów. przedstawiają niezwykły materiał dla 
badań nad samowiedzą rasową i towarzyszącą jei po- 
gardą ras innych. 

Co się tyczy prasy codziennej, to nie było w nie 
wcale poważnej dyskusji. Nie jest to ani dziwne, ani 
naganne. Prasa codzienna omawia Sprawy, które już 
należycie dojrzały. Jeśli wogóle wspomina o żydach, 
posługuje się odpowiedniemi gotowemi na tę okazję fra- 
zesami: wymienia szereg nazwisk żydowskich, słynnych 
w historii i kończy zazwyczai pochlebną wzmianką o nic- 
których żydach miejscowych pełnych chwalebnych za- 
let, których ogłoszenia można nierzadko znaleść w in- 
nym dziale tegoż pisma. Jednem słowem powiedzieć 
można, że rozgłos. nadawany u nas całej kwestii, polc- 
ga na niezasiużonem krytykowaniu nieżydów przez pra- 
sę żydowska i na niezastużonvch pochwałach żydów ze 
strony prasy nieżydowskicj. , To też niezależne us Howa- 
nia nadania kwestii jawności nie mogą być złożone na 
karb antysemityzmu. choćby nawet ujawnienie niektó- 
rych faktów miało urazić wraźliwość żydowskich czy- 
* telników. (Jakkolwiek jest tu mowa o stosunkach amery- 
kańskich. dziwnie jakoś odpowiadaja one naszym sto- 
sunkom, widocznie żydzi są wszędzie ci sami, tylka 
pewnemi zmianami.) b 

3) Nie iest antysemityzmem twierdzenie, że zagrani. , 
w każdej siolicy cywilizacii istnieje podejrzenie, u nic- 
których zaś ludzi poważnych nawet pewność, iż prze- 
prowadza się plan zawiadnięcia światem nie przez zdo- 
bycze terytorialne, nie przez okupację woiskową, ani 
nawet przez opanowanie rządów. ani nawet przez wła- 
dzę ekonomiczną w naukowem znaczeniu tego slowa, 
lecz przez owładnięcie machina handlu i giełdy. Nie jest 
antysemityzmem mówić o tem. ani dostarczać dowodów 


Ł 


na poparcie tego twierdzenia. Tymi, którzyby mogli ode- | 


przeć ten zarzut, gdyby nie był prawdziw Ga sami 
żydzi międzynarodowi ale go nie odparli. Tymi, 
rzyby mogli najlepiej dowieść jego prawdziwości. są ci 
żydzi. których idcaty ogarnają dobro całej ludzkości nie 
zaś dobro iednei tylko rasy, ale nie dowiedł: to 
powstanie kiedyś prorok , który ujrzy, że obietnice da 
narodowi wybranemu niet dadza się urzeczywista é 
pomocą metod Rotschildów i obietnica. 
błogosławione beda wszystkie narody. nie zostanie spei- 
niona przez ujarzmienie wszystkich narodów przez Izra- 
ela; gdy ten czas nadejdzie. możemy spodziewać 
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iż przez lzrasia'. 


skierowania enereji żydowskidej do innych kanalów,, 
które wysuszą obecne źródła kwestii żydowskiej. ta- | 
nim to jednak nastapi nie iest antysemityzmem. a prze- i 


zać się usluga 
żydów. Światła na zamiary 
"wnemi wyższernii ich sferami, 

Jeśli poprzednie | 4 jka są słuszne. wówcz 
określenie antysemicki“ tak odrze udzielane niniej 
szym artykutom, zdadł „a worsze zamńary u krytyków 
niż u autora. Ale dosyć na tem. Jeszcze wiele pozosta” 
je do zrobienia, a to, czego już dokonano, polega na ten, 
co pozostanie. gdy przehrzmi pochwała przwiaciół i no- 
gana w Tosńw. s 


stosunku do 
we rządzą pe- 


może nawet oka 
rzucenie 
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GŁOS POMORSKI 


Ji. 
Antysemityzm ogarniał bez kwestii w różnych epo- 
kach znaczne odłamv ludzkości, pacząc poglądy, kalając 


Z czasem wszyscy | charaktery i plamiąc ręce swych ofiar, lecz najbardziej 


zdumiewającą rzeczą, jaką o nim można powiedzieć, jest 
to, że nię dał nigdy żadnej korzyści tym, co go używali i 
nigdy niczego nie nauczył żydów. przeciwko którym był 
skierowany. 

Jest bardzo wiełe stopni antysemityzmu, z których 
niektóre przytoczę: 

1) Jest przedewszystkiem ten stopień antysemity- 
zmau, jeśli się moża tak wvrazić, który polega na prostej 
antypatji do żyda osobiście, bez względu na to, kim on 
jest. Antysemityzm ten spotkać można często wśród 
wszystkich warstw ludowych. Naiczęściej jednak spot- 
kać się z nim można u tych ludzi, którzy mieli przeważ- 
nie bardzo niewiele do czynienia z żydami. Zaczyna się 
to częstokroć w dzieciństwie od instynktowej niechęci 
do słowa „żyd“. Wzmaga się przez fałszywe używanie 
nazwy „żyd jako epitetu, albo jako ogólnego określenia 
niepopularnych praktyk. Uczucie to niezbyt się różni 
od uczucia, istniejącego wzigędem nieżydów, co do któ- 
rych panuje to såmo przekonanie, z tą wszakże różnicą, 
że rozciąga się ono na rasę nieznanych żydów indywi- 
dualnych, nie zaś do jednostek znanych, które mogłyby 
usprawiedliwić tego rodzaju uczucie. Sympatja nie iest 
od nas zależną, natomiast jest nią panowanie nad uczu- 
ciem sympatii Każdy sprawiedliwy człowiek musi nie- 
kiedy zastanowić się nad tem, że osoba, względem któ- 
tej odczuwa sympatię, może być równie dobrą, a może 
lepszą od niego samego. Nasza niechęć rejestruje tylko 
rezultaty pociągu lub odrazy, które wynikają pomiędzy 
daną osobą a kimś drugim, nie oznacza to wcale, by nie- 
lubiana osoba miała zasługiwać na antypatję. Natural- 
nie, gdy z tą instynktową odrazą do społecznego kon- 
taktu z żydami łączy Się rozum, zapobiega on uprzedze- 
niom, wyjąwszy oczywiście tych ludzi, którzy uważają, 
że wśród żydów niema jednostek, zasługujących na sza- 
cunek, jest to stanowisko krańcowe i składające się z 
innych pierwiastków poza naturalną niechęcią. Jest nmo- 
żliwem także, żę niektórzy ludzie nie lubia żydów, nie 
będąc antysemitani. Co więcej, nie rzadko się zdarza 
że i zjawisko to staje się coraz pospolitszem, że nawet 
inteligentni i, wykształceni żydzi nie przestają w swem 
własnem środowisku, czyniąc wyjątek dla osób wybit- 
nie kulturalnych. 

Fakt ten domaga się komentarzy co do obyczajów | 


charakterystycznych cech zwykłego osobnika z rasy 
żydowskiej. wypadków zachowania się najbardziej ra- 
żących i które sami żydzi najczęściej krytykują, ale 
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Szpiegostwo niemieckie. 


Że Niemcy zalewają nas szajkami szpiegowskiemi, 
jest rzeczą ogólnie wiadomą, na którą nie potrzeba 
wskazywać specjalnie. Że pomagają im w tem „zbo- 
żnem“ dziele żydzi, nie jest również tajemnicą. Sieci te 
szpiegowskie rozgałęzione są Szeroko w Polsce, nawet 
wśród niemieckiej i żydowskiej młodzieży Szkolnej. 

Ostatnio w Cieszynie — jak donoszą. do pism war- 
szawskich — wpadła policja na trop tego rodzaju orga- 
nizacji, wskutek czego w nocy ze środy na czwartek 
aresztowano Rudolfa Kobałę, abiturjenta cieszyńskiego 
niemnieckiego gimnazium pod zarzutem zdrady głównei 
i zakłócenia porządku publicznego. 

Prowadzone od dłuższego czasu dochodzenia, które 

poprzedziły aresztowanie Kobały wskazują na jego 
współudział w antypolskim spisku oraz 11 innych uczuł 
miejscowego gimnazjum. Należeli oni do organizacyj bo 
iowyci niemieckich Rzeszy, jak selbstschutzu, orgeschu 
i organizacji Erhardta na G. Śląsku. W czasie śledztwa 
znaleziono duży materjał obciążający w postaci kores- 
pondcncji i bibuły agitacyinej niemieckiej. Działalność 
iczniów sięgała aż do zagłębia Ruhry. Między innemi 
wtajemniczony był również Kokała w sprawie ostatnie- 
go zamachu niemieckiego na belgijski pociąg koło Duis- 
burga. 

Niemieckie gimnazjum miało być zlikwidowane w 
, Cieszynie z dniem 15 czerwca na podstawie uchwały ra- 
dy wojewódzkiej. Jednak na posiedzeniu sejmu śląskie- 

z dnia 15 lipca. skutkiem opozycji posłów niemieckich 
jeszcze raz odesłano sprawę do komisji szkolnej, przy” 
czem sprawa ta ponownie omówioną ma być na pełnem 

iedzeniu seimu. 


. muzeum miejskiem, 
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Należy zaznaczyć przy tej okazji, że na Śląsku Cie: 
szyńskiem na 35600 Niemców „posiadają oni 4 zakłady 
średnie, czyli na 8500 ludzi jeden zakład. Polacy nato- 
miast posiadają tylko 3 zakłady średnie, to znaczy, że na 
37000 Polaków przypada jeden zakład. Dodać należy, 
że pomad 50 proc. Niemców z cieszyńskich gimnazjów 
pochodzi z zagranicy. Spisek ten mia! być skierowany 
nietylko przeciwko Polsce, ale także i przeciwko Cze- 
chosłowacji Dochodzenia dalsze są w toku, trzymane 
jednak w tajemnicy przez tutejsze organa bezpieczeń- 
stwa. 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Czwartek Wincentego z Pauli. Wschód słoń. 


4.1 zachód 8.10 Wschód księżya 10.34 zachód 10.44. 


do 
—-** BIBLJOTEKA T. C. L. zamknięta na czas 6d 6-go 
lipca do 6-g0 sierpnia. 

Sh 
—** TEATR MIEJSKI. Zespół artystyczny ogromnem 
się ćieszy powodzeniem w; Pucku i Gdyni, to też publiczność 
teatr nasz przymuje wprost entuzjastycznie. W sobotę i w 
niedzielę odbędą się tutaj na miejscu dwa przedstawienia: 
znakomitych sztuk Jastrzębca-Zalewskiego „Gobelin“ oraz 
Roztwór prof. Pytla', Winawera. Przedstawienia te 
odbędą się po cenach zniżkowych. 
Ponieważ już nie długo nastąpi zamknięcie teatru ze wzglę 
du na koniec sezonu, przeto wątpić nie należy. że ostatnie 
przedstawienia zapełnione będą po brzegi. 
Po miesięcznej przerwie rozpocznie się nowy sezon po 
skompletowaniu zupełnie nowego personelu artystycznego, 
oraz najrozmaitszych koniecznie potrzebnych inwestycii na 
widowni oraz scenie w połowie września. 
—** WYSTAWA OBRAZÓW W GRUDZIĄDZU. W nie- 
dzielę, dnia 29-go lipca br. o godzinie 12-tej w południe, w. 
nastapi uroczyste otwarcie wystawy 0- 
brazów krakowskiego związku artystów plastyków. W wy- 
stawie tej biorą udział znani artyści malarze krakowscy pp.: 
Wiedzimierz Tetmajer, Wincenty Wodzinowski, Ludwik Sta- 
siak, Kasper Żelechowski, Leonard Strojnowski, Jadwiga 
Tetmajer-Naimska, Mien, Stanisław Klimowsk' Konystyński 
i wielu innych. 


ik POMORSKA IZBA ROLNICZA komunikuje. Że z 
dniem l-go bm. uruchomiła Wydział Melicracii Rolnych, któ. 
ry załatwia wszelkie czynności z zakresu melioracji pól į ląk, 
oraz uprawy i eksploatacji torfowisk. 

—** 7 SALI SĄDOWEJ. Izba karna sadu okręgowego w 
Grudziądzu skazała w dniu 1l-go lipca br. Walentego Wto- 
darskiego, robotnika z Bliżna, pow. Grudziądz, obecnie w 
areszcie śledczym na 15 miesięcy ciężkiego więzienia, utratę 
praw obywatelskich przez 5 lat i dopuszczalność dozoru 
policyjnego za kradzież za pomocą wiamania się na szkodę 
Roberta Henkego w Bliźnic. Oskarżony zabrał 1 półszorełć 
i 4 lejce, następnie wspólnie z niejakim Franciszkiem Mille. 
rem, który do rozprawy nie stanął, zabrał w nocy z.29-g0 na 
30-go kwietnia br. na szkodę Romana Osieckiego 2 radełka 
Co do współoskarżonego Władysława Wilamowskiego, sio- 
dlarza z Jabłonowa, oskarżonego © paserstwo, rozprawę Od- 
roczono na późniejszy czas. Nad Franciszkiem Mólierem, 
który do rozprawy nie stanął, zawieszono areszt śledczy. 

Antoni Grabowski, robotnik z Jędrzejewa pow. Świecie, 
obecnie w areszcie śledczym od 17-go maja br. skazany zo- 
stał na 6 miesięcy wiezienia z policzeniem aresztu śłedczego, 
Franciszek Grabowski, robotnik z Jędrzejewa i Feliks Ku- 
towski, robotnik z Lniana skazani zostali po trzy miesiące 
więzienia ponieważ w nocy z 14, na 15.5. br. wspólnie zabrali 
na szkodę Skarbu Państwa na dworcu kolejowym w .LŁnianie 
€ worków, zawierających 450 kg. żyta z wagonu, przyczem 
oderwali plombę, 

Stanisław Leia robotnik z Nowego, obecnie w areszcie 
śledczym skazany został na 10 miesięcv PAZIENĄ z policze 
niem aresztu śledczego. Bronisława Leia; (żona St. Leji) zo- 
stała uwolniona od winy i kary, współoskarżeny Ksawery 
Krzymiński, handlarz z Nowego nie stanął do rozprawy wo- 
bec czego zawieszone nad nim areszt śledczy i rozprawę 
przeciw niemu odroczono. Stanisław l.eja w grudniu 1922 r. 
zabrał na. szkodę Mateusza Fitzermanna w Nowem 1 kociół 
i około 130 funtów żyta, 13-go kwietnia br. zabrał na szkodę 
‘Pelagii Wiśniewskiej w Nowem 1 ścienny zegar, 2 damskie 
zegarki z łańcuszkami, 3 kolczyki, 1 krzyżyk. 1 pierścionek, 
1 łańcuszek i znaczny zapas bielizny, 18-go kwietnia znowu 
zabrał na szkodę Ernesta Knospego w Zabudowni, 2 centr, 
żyta j to za pomocą włamania się do budynku, w końcu gro- 
ził w dniu 18-go kwietnia br. Ernestowi Knospe, Że go za- 
strzeli. Żona jego, Bronisława oskarżoną jest, że ukrywała 


bieliznę, Krzemiński zaś nabył skradziony kociół. 


Z TEATAU. 
„baradera” 


operetka w 3 aktach Kalmana. 


Porównanie krakowskiej operetki teatru „Nowości“ 
z inowrocławską „miejską operetka ciśnie się pod pić- 
rO, ponieważ ieszcze żywo stoją w kie 2 WYSTEDYA 
tej osatniej na scenie erudziądzkiej. eśli zespół akto- 
rów inowrocławskich nazwał swe R ZEW ope- 
retkami — to przedstawienia operetki krakowskiej na- 
feżałoby mianować operami komicznemi, w których 
słowo mówione należy do rzadkości. Akcię wypełni ają 
muzyka i śpiewy. Reżyser czy dyrygent krasowskiet 
operetki nie stara się © obcinanie arji, jak to miało mici- 
sce w inowrocławskim zespole, gdzie n: Teien o Lro S 
jeden koślawy walczyk miał farsie nadać szumną bar- 
wę operetki. Lecz .de mortuis, nil nisi bene“ — powia- 
da przysłowie łacińskie. DI atego niechaj inowrociawska ! 


twórca operetek i w tej daje dziesiątki BT melod:;, 
opierając się na motywach. tym razem, indyjskich, prze- 
, świetlonych nowoczesnymi tańcami. 


Od treści tej operetki. jak każdej innnej, właściwie 
niczego wymagać nie można. Zawisł nad nią, iak miecz 
Damoklesa, przypadek i sztucznie związany z nim non- 
| sens. 


» Gra obsady tej operetki, jak na teatr wędrowny, 
przedstawia się nadzwyczaj korzystnie. Partie główne. 
odtwarzane przez pp. Wiśniewskiego i Bielecką, głoso- 
wo wypadły bez naimniejszego zarzutu. Pierwszy, po- 
siadając dźwieczny tenor liryczny, Szczgólnie górne to- 
ny unie uim lekko zdobywać. Co do p. Bieleckiej, jci 
seuran o zał arwieniu dramatycznem, jeśliby miał więcej 
ciepla, potrafiby „ruszyć“ każdewo słuchacza. Ga 
aktorsza obydwojga artystów. pozostawia wiele do ży- 
czenia. Poruszają się, mówią, znpeinie nie operet- 
kowo. 


Luke z tego powodu powstałą, wypuliła z nadzwy- 


„miejska“ operetka spoczywa w pokoju i niech iej „SĄ czajnem pow odzeniem druga para: p. Tad. Pilarski — p. 


stepami delektuja się „ałkd i. . . inne „alli 
Na przedstawienie inauguracyjne wybrała operetka 
krakowska .„Bajadere* Emeryka Kalmana. Zasłużony 


komizm p. Pilarskiego wywoływał sal- 
| izewnętrzniał go artysta po dżentel- 
Co do p. Czerne- 


Czernekówna. 
wy Śmiechu. 
meńsku, lekko, jakby od niechcenia. 


kównej. posiada oma głos nieszczególny, lecz zato were 
wę nadzwyczajną, ruchy zręczne, giętkie, zaokrąglone, 
Ta para artystów nadaje operetce właściwego iej tonu. 

Reszta ról, to epizody, więc tudno z nich ocenić art- 
tystów. Zaznaczyć iednak należy. że każdy z nich bie 
zbagatelizował swej drobnej roil. jak to bardzo często 
zdarza się nawet na scenach stołecznych. 

W akcie drugim pp. Jabłońska i. Cesarski odtańcz ei 
taniec wschodni, który podobał się ogólnie. Sensacji? 
wzbudził taniec karzełka p. Dziedzińskiego z p. Gaare 
nekówną, który bisowano. 


Chóry na scenę grudziądzaą wystarczaijącę. Gra 
orkiestry dokompletowanej członkami orkiestry 64 p. D. 
wypadła naogół zadawalająco. Jest to zasługa dyry- 
genta p. A. Rapackiego (wnuka stynnego artysty war- 
szawskiego),.który umiał na czas powstrzymać bałattu- 
cące istrumenty. 


Dekoracje nieszczególne, natomiast toalety i kostin- 
my stylowe, pieknę. 


Sądząc, po przepelnionej publicznością widowni i po 
głosach, jakie się daty słyszeć podczas przerw, następne 
przedstawienia krakowskiej operetki mogą liczyć na fó- 
wne powodzenie, 


f9-g0 lipca 1923 r. 


Paweł Damaske, kolejarz z Smętowa, oskarżony o pa- 
serstwo 2 prosiąt, został uwolniony od winy i kary, natomiast 
w toku rozprawy wyszło na jaw, iż owe prosięta kupiłą żona 
Damaskiego Anna, i ta oskarżoną będzie o paserstwo. 


Na posiedzeniu Izby karnei sądu okręgowego w Grudzią- 
dzu w dniu 14-go bm. skazany został Bronisław F. z Gru- 
dziądza na 3 lata wiezienia z wliczeniem odbytego aresztu 
śledczego za zniewolenie przemocą Wiktorii Jeżewskiej w 
Grudziądzu do pozamałżeńskiego obcowania. Nadto swego 
czasu umyślnie uderzył ją tak silnie ręką w twarz, Iż upadła 
na schody i zraniła się w prawe oko. Zasądzonego wzięto po 
rozprawie zaraz do wiezienia. : 

Franciszek Kuczyński, restaurator z Grudziądza skazany 
został na 20000 marek grzywny a to, iż dnia 24-go września 

„ab. roku tji. w niedzielę sprzedawał napoje alkoholowe. 

Konstantego Zachara, robotnika z Nicwaldu skazała izba 
Karna na 6 tygodni więzienia za uderzenie Gustawa Konwałda 
w Nicwałdzie młotem w głowę tak silnie, że tenże stracił 
wrzytomność. Jest to wyrok zatwierdzający poprzedni wy- 
rok sądu pokoju. 


Padziekowanie. 


—»* PODZIĘKOWANIE. Na bibliotekę kolejarzy w Gru- 
dzłądzu złożyli dotychczas: Firma Venzki (Unia) 525000 
marek, Sikorski 100000 marek, Semrau 100000 marek, Wit- 
kowski 500000 marek, Rosanowski 1 000000 marek, Raiffeisen 
500000 marek. Pardon i Kurzawa 1000000 marek, Herzfeld 
i Viktorius 500000 marek, Kuhi 100000 marek, Kowalski 
(handel zboża) 300000 marek, Szymek 300000 marek, Ży- 
wnopol 100000 marek, Kieiman 56000 marek, Szychowski 
50 000 marek, inż, Nikołajew 50000 marek Zakrzewski 20000 
marek, Rysiewski 100000 marek, Wittig 100000 marek, Po- 
kona. 200000 marek, Ostrowski 50 000 marek. 

Za tak hojne dary składa ofiarodawcom najiserdeczniej- 
sze podziękowanie. 

* Komitet założenia biblioteki dla kolejarzy w Grudziądzu, 


Pach towarzystw. 

—(rt) TOW. ŚPIEWU „MONIUSZKO*. W czwartek, 
dnia 19-go bm. o godzinie 8-mei wieczorem w ogrodzie p. 
Deminikowskiego, przy ulicy Strzeleckiej, odbędzie się na- 
stępna lekcja śpiewu Tow śpiewu „Moniuszko”. O liczny 
udział członków uprzejmie prosi Zarząd. 

—(rt) TOWARZYSTWO ŚW. WINCENTEGO A PAULO. 
W czwartek, dnia 19-go bm. w dzień św, Wincentego a Paulo 


odbędzie się msza św. ogodzinie 8&-mej rano, podczas której | 


wszystkie członkinie, opiekunki i osoby wspierane przez To- 
warzżystwo przystąpią do Komunii św. W środę, dnia 18-g0 
bm. o godzinie 6-tej wieczorem spowiedź. Po mszy św. u- 
mości się naszych biednych kawą i plackiem na salce para- 
flalnej. 

Zarząd Towarzystwa św. Wincentego a Paulo. 
—(rt) TOW. ŚW. WINCENTEGO A PAULO. W czwartek, 
dnia '19-go bm., w dzień św. Wincentego a Paulo odbędzie się 
msza Św. o godzinie 8-mej rano. podczas której wszystkie 
członkinie opiekunki przystąpią do komunii św. Dnia po- 
przedniego o godzinie 6-tei wieczorem spowiedź. 

Zarzad Towarzystwa św. Wincentego a Paulo. 

—(rt) ZEBRANIE ZWIAZKU HANDLOWCÓW odbędzie 

się w czwartek o godzinie 7 i pół wieczorem w Bazarze. O 
lczny udział z powodu ważnych Spraw prosi Zarząd. 


Z Pomorza. 


—*" TORUŃ. (Dalsze ofiary Wisły). W niedzielę za- 
notowano 4 dalsze nieszczęśliwe wypadki przy kąpaniu we 
Wiśle. W godzinach rannych utonął tuż przy łazienkach po- 
rucznik Landau z Centralnej Szkoły Strzelniczej, po południu 
utonęły także w najbliższej okolicy łazienek dalsze dwie oso- 
by; wieczorem poza wymienionemi osobami utonął poruscz- 
nik Makong z IV oddziału D. O. K. 

Wedle krążących po mieście pogłosek przyczyną tych 
licznych wypadków jest podobno nieodnowiednie miejsce jakie 
sobie dzierżawca łazienek na postój wybrał. 

(Usiłowame samobójstwo). W zamiarze samotójczym 
rzuciła się pod nadjeżdżający parowóz na głównym dworcu 
siostra w niedzicłę przy kąpaniu zaginionego por. Landan'a. 
Wprost cudownym sposobem poza uszkodzeniem włosów. de- 
speratką żadnych znaczniejszych obrażeń cielesnych nie od- 
niosła. Pogotowie odstawiło ją do szpitala. 

(Ruch statków ma Wiśle), W sobotę przybył z Włocław- 
ka statek z celulozą, odpłynął po krótszym postoju do tidań- 
ska, hołownik tegoż statku pozostał w Toruniu. Z Gdańska 
przybył parowiec Nadwiślanin bez ładunku. W kierunku 
Solca odpłynęły 3 tratwy, 3 dalsze przybyły z $órnej części 
Wisły. 

—** BRODNICA. (Dwie oiiary Drwęcy), W ubiegłą 
sobotę po noludniu zatonął w Drwęcy przy koszarach w 
obecności kilku innych żołnierzy, którzy się tonącemu przy- 
glądali, szeregowiec tutejszego pułku. Zwłak dotychczas nie 
wydobyto. W niedziele po południu zatonął przy kąpaniu się 
służący p. Węgrzynowskiego z Wiłamowa przy Brodnicy 
Stanistaw Jankiewicz, IFczący lat 23. Ponieważ zatonął na 
bagnie, należącym do Wilamowa nie było trudno zwłok na- 
tychmiast wydobyć. 


—** WĄBRZEŹNO. (Śmierć w jeziorze, W niedzielę 
w południe, wyjechały łodzią trzy miejscowa panienki, aby 
użyć przejażdżki na jeziorze podzamskiem, Jedna z panie- 
nek, nazwiskiem Genowefa Dożanka wyskoczyła z łodzi do 
wody. chcąc się wskutek wielkiego goraca nieco óchłodzić. 
Momentalnie zaczęla tonąć, a dalszy ratunek okazał się nie- 
możliwym, ponieważ towarzyszki mie umiałv pływeć Po 
trzygodzinnych poszukiwaniach, p. Malski, dzierżawca jezior. 
wydobył zwłoki nieszczęśliwej ofiary z wodv, a przywołany 
lekarz stwierdził, że śmierć nastąpiła wskutek parańżu serca. 
spowodowanego gwałtowna zmianą temperatury ciala. 

—** GNIEW. (Zamordowanie urzędiika policji). W 
dniu 13-go bm. w ubiegły piątek oomiedzy 3 a 4 rano okolo 
lasku przy szosie wiodącej do Brodzkich Młynów 5 strzałami 
został zastrzelony przez nieznanych osobników urzędnik po- 
licji państwowej p. Chmielewski z Gniewa. Dochodzenia w 
celu wykrycia sprawców w toku. 

—** TUCHOLA. (Zakazane tańce), W numerze 148 
„„Głosu* z dnia 3-g0 bm. umieściliśmy notatkę pod powyższym 
tytułem, zarzucając miejscowemu kółku oświatowemu, że 


GŁOS POMORSKI 


tańczono podczas urządzonej herbatki dnia 23-go czerwca br. 
w sali p. Marjanowskiego zakazane tańce np. shimy, foks- 
troty, onestepy itd. 

Dokładne informacje i ścisłe zbadanie sprawy okazało — 
ku naszemu zadowoleniu — że koresiwndent nasz został fat- 
szywie poinformowany, albowiem zarząd sympatycznego 
kółka oświaty zakazał wszełkich tańców wzbronionych. Od- 
wołując przeto odnośną notatkę ubołewamy, że zarzut nie- 
słuszny spotkał ruchliwe kółko oświaty, które wszelkich sił 
dokłada, by krzewić oświatę wśród młodzieży żeńskiej, 

Prostując naszą korespondencię, wyrażamy nadzieję, że 
kółko oświaty w Tucholi nada! niestrudzenie pracować bę- 
dzie „by nieść oświaty kaganiec*. 

Pisma, które przejęły naszą wiadomość z nr, 148 upra- 
szaimy o przedruk, 

—** CHOJNICE. (Zagadkowy wypadek) 'W nocy na 
sebotę zjawił się na odwachu miejscowej policii w stanie zu- 
pełnie wyczerpanym zecer drukarni „Dziennika Chojnickiego” 
p. K. i zdołał zaledwie oświadczyć, że otrzymał głęboką ranę 
nożem w okolicę serca. Przywołany niezwłocznie lekarz 
stwierdził ciężkie uszkodzenie ciałą tak dalece, że zagraża 
niebezpieczeństwo życia. W groźnym stanie odstawiono ska- 
leczonego do szpitala św. Boromeusza. 

(Wielki pożar), W nocy na sobotę spalił się doszczętnie 
młyn parowy Schdfera w Silnie. Straty są ogromne, ponje- 
waż młyn wypalił sie doszczętnie. Sterczą tylko mury. Przy- 
czyha pożaru nie została jeszcze wyjaśniona. Zdaje się, że 
pożar wybuchł z niedbalstwa. Sikawki okoliczne pospieszyły 
z natychmiastową pomocą, ale nic nie wskórały. 

—*% KOŚCIERZYNA. (Ślub z przeszkodami). Do urzę- 
dnika stanu cywilnego w Wielkim Klinczu przybyło pewnego 
dnia dwoje ludzi do ślubu cywilnego. Wszystko odbyło się 
w największym porządeczku aż do podpisu, którego nowo 
upieczona małżonka dokonać chciała tylko pod warunkiem 
podpisania się nazwiskiem panieńskiem. Mimo rozmaitych 
wyjaśnień ze strony urzędnika uparta żonusia wzbraniała się 
podpisać nazwiskicm męża. Dopiero gdy zirytowany urzę- 
dnik oświadczył że upór kobiety zmusi go do unieważnienia 
obecmie zawartego ślubu, młoda kobieta zdecydowała się 
podpisać dokument ślubny według obowiązujących przepisów. 

—** WEJHEROWO. (Kandydat na ministra — złodzie- 
jem). Według krążących w powiecie wejherowskim pogło- 
sek, niejaki p. B. obywatel ziemski i niedoszły kandydat na 
różne stanowiska polityczne, przez dłuższy czas nabywał 
kradzione drzewo od pewnego leśniczego lasów państwowych 
graniczących z posiadłością wymienionego. Za bezcen od- 
bierał podobno od leśniczego drzewo budulcowe i po odpo- 
wiednej obróbce puszczał je na rynek. Władze państwowe 
w pierwszych dniach bm. wykryły tak malwersacię leśnicze- 
go jak i odbiorcy drzewa oddając cała sprawę prokuraturze, 
która to prowadzi dalsze śledztwo. Pewną część drzewa 
odnaleziono i obłożono aresztem. 


_** GDAŃSK. (Przyjazd dygnitarzy bolszewickich). 
„Gazeta Gdańska” dowiaduje się z kół komunistycznych, iż 
w najbliższym czasie przyjeżdża do Gdańska kilku wybitnych 
członków rządu bolszewickiego. Mają oni korzystać w Gdań- 
sku jednocześnie z wywczasów nad morzem, a Zarazem 0- 
tworzyć tu tymczasową siedzibę łącznika między Berlinem 
a Moskwa. Ponadto maja oni wziąć wybitny udział przy 
opracowaniu trzeciej międzynarodówki na czas wyborów w 
Gdańsku. 

Oprócz dygnitarzy rządu bolszewickiego przybędzie za 
fałlszywemi paszportami kilku naibliższych członków rodziny 
Bornsteina (Trockiego) oraz Litwinowo. Rodzina Litwinowa 
ma udać się po kilkotygodniowym pobycie w, Sopocie na 


Riwierę. 


Nowości wydawnicze. 


© Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej po- 
jawiły się następujące tomiki „Biblioteki Narodowej“: 

W serji I (pisarze polscy): | 

Maurycy Mochnacki. O fiteraturze polskiej w wie- 
ku XIX (opr. H. Życzyński) Nr. 56. 

J. I. Kraszewski. Powrót do gniazda 
Nr. 58. > 

Średniowieczna poezja polska Świecka (opr. St. 
Vrtel-Wierczyński) Nr. 60. Tomik ten uprzystępnia szer- 
szemu ogółowi mało znaną, a tak ciekawą i przez treść 
i przez język dawna poezię naszą. á 

J. Korzeniowski. Karpaccy górale (opr. W. Rahn) 
Nr. 63. ; 

W serji II (pisarze obcy): i 

Horacy: Wybór poeziji (opr. J. Zawirowski) Nr. 25). 
Tażsama firma wydała w serji wyd:: Z historii i litera- 
tury; Michał Janik. Mikolaja Reja żywot i pisina, Kra- 
ków 1923. Str. 136. i 

Józef Ujejski. Byronizm i skottyzm w „Konradzie 
Walienrodzie”, 1923. Str. 49. 

Marian Szyjkowski. Dzieje nowożytnej tragedji po!- 
skiej. Typ szeksnirowski. 1923. Str. 344: nadto: 

Fipe. W wirze ezoteryzmu. Książka niezmiernie 
pożyteczna. Spokojnie, rzeczowo, trzeźwo, rozpatruje 
te dziś zwłaszcza rozszerzonesi modne mediumizmy, spi- 
rytyzmy, teozofie, metapsychiki i jak się to tam zwie. 
Potrzebny to dziś strumień zimnej wody nan zagorzałe 
glowy. St. T. 

© W obronie mowy polskiej. Zrozumiałe na tle u- 
cisku pruskiego zanieczyszczenie polszczyzny ha kre- 
sach zachodnich powinno się zwalczać umiejętnie. ę 

W tę jedną z najpilniejszych naszych potrzeb godzi 
wydana świeżo w Poznaniu książeczka Janiny Sulerzy- 
skiej pt. „Jak pisać bezbłędnie po polsku?“ Skromná 
a rzetelna ta robota przynieść może ogółowi naszemu na 
kresach zachodnich istotny pożytek. Przedewszvstkiem 
dlatego, że autorka zrezygnowała z uczonej postawy, że 
nie przemawia, uzbrojona w oschłe reguły gramatycz- 
ne. które starszym zwłaszcza ludziom, a z myślą o nich 
głównie jest pisana książka, wywietrzały dawno z gło- 
wy. Używanie w nawiasach przy nazwach polskich 
odpowiednich nazw niemieckich ułatwia oddziaływanie 
na czytelników, wyszłych ze szkoły pruskiej, 


(opr. W. Hahn) 


5 


Po uwagach wstępnych, w których przypomina pani 
Sulerzyska, co to są części mowy i jakie są, podaje ksią- 
żeczka „Zasady pisowni“ a czyni to przystępnie i łatwo. 
W części drugiej pora się autorka szczęśliwie na ogół z 
trudną i przez nikogo dotąd zupełnie idealnie nie potrak- 
towaną sprawą „Błędów językowych.“ 

Książeczka pani Sulerzyskiej ma wśród nas do speł- 
nienia zadanie zupełnie apostolskie. Pomagać jej do 
tego powinni wszyscy ludzie dobrej woli, wszyscy, któ- 
rym zależy na tem. żeby powtórnie narośle i wykoszla- 
wienia przestały jak 'najrychlej kazić nasz język i żeby 
ten język w całei swojej czystości i nieskazitelnym 
dźwięku rozebrzmiał i w naszej dzielnicy. 


Sprawy Spo (OSNAŃAKCZE. 


Udział rządu w przedsiębiorstwach 


prywatnych. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Ministrów 
zaakceptowano, a tem samem nadano moc obowiązują”, 
cą uchwale Komitetu Ekonomicznego ministrów, doty- 
czącej udziału rządu w przedsiębiorstwach prywatnych 
lub prywatno-rządowych. 

Uchwała ta ma za zadanie ujednostainienie działal- 
ności delegatów rządowych w tych przedsiębiorstwaci 
i pewne zcentralizowanie nadzoru nad ich czynnościami. 
Zgodnie z jej zasadami przedsiębiorstwa prywatne lub 
prywatno-rządowe, w których rząd posiada udział z ty- 
tuu współwłasności, podlegać będą nadal temu mioister- 
jum. którego resortu działalność ich dotyczy. Jednakże 
w sprawach ważniejszych. jak emisja nowych akeyi, wy- 
konanie prawa poboru podział zysków itd. ma zapewnio- 
ny współudział w decyzji ministerjium Skarbu. 

Delegaci rządowi w poszczególnych przedsiębior- 
stwach, jak określa uchwała, maja obowiązek pilnowa- 
nia interesów skarbu państwa. jednakże powinni starać 
Gie nie utrudniać normalnego biegu czynności instytucji. 
Nie mają oni pozatem prawa do jakiegokolwiek wyra- 
grodzenia od samej instytucji. lecz wszelkie ich docho- 
dy z tego tytułu, maia być przelewane do skarbu pań- 
stwa. (.Gaz Warsz. ) 


ROLNICTWO. 


— Pokaz i jarmark pszczelniczy. Komitet Organi- 
zacyjny instytucji propagujących pszczelnictwo jako to: 
1) Naczelny Zw. Tow. Pszczelniczych, 2) Tow. Pszczel- 
niczo-Ogrodnicze, 3) Sekcia _Ogrodniczo-Pszczelnicza ©. 
Z. K. R. 4) Ministerstwo Kolei i 5 Centralne Towarzy- 
stwo Rolnicze urządza w gmachu C. T. R. w dużej sali 
wdn. od 20 do 29 października rb. włącznie pokaz i jar- 
mark pszczełniczy, który przedewszystkiem będzie miał 
cel dydaktyczny i będzie przygotowaniem do pierwszej 
ogólno-polskiej wystawy pszczelniczej w roku przy- 
szłym. Pokazem jarmarkiem pszczelniczym niewątpli- 
wię zainteresuje się szeroki ogół miłośników pszczelnic= 
twa i fachowcy pszczelarze. którzy dążą do podniesienia 
rodzimego pszczelnictwa. nadeśla swe eksponaty, aże- 
by pokaz pszczelniczy był więcei okazalszy. Uwzględ- 
nione będą działy następuiące: 1) typy uli zacząwszy od 
pierwotnych. nierozbieralnych do najnowszych ramo- 
wych. rozbieralnych. 2) narzedzia i przybory pszczelui= 
cze, 3) wyroby z miodu..i miodv nitne 4) miód pateka 
— plastrach i stoikach. 5) wyroby. z miodu — węza sztu- 
czna, Świece, 6) pierniki różnego rodzaju, 7) nomoce na- 
ukowe nszczelnicze: a) taklice pszczelnicze. b) przez:0- 
cza. 8) Fteratura pszczełnicza. 

Bliższych informacyi udziela biuro Komitetu Oreasni- 
zacyjnego. mieszczace sie w gmachu Centralneso Tow. 
Rolnicza Konernika 30, V nietro nvokój 18. 


TARGI WYSTAWY. 


— Wystawa ogóino-rolnicza w Częstochowie roz- 
pocznie się 3 września i trwać będzie przez dni 7. 


SPRAWY PIENIĘŻNE 


— Lombardowanie pożyczki złotej. Polska Kraio- 
wa Kasa Pożyczkowa podaje do wiadomości. że udziela . 
pożyczek terminowych na zastaw 8 prec. Państwowei 
Pożyczki Złotej z 1922 r. według miernikan złotego na 
nastepujących warunkach: 

1) Pożyczki przyznaje się 
kursowei wartości giełdowej. 
2) najniższa pożyczka wynosi złotych dziesięć; 

3) Stopa procentowa wynosi 9 proc. 

Kurs złotego polskiego wynosi przy pożyczkach 
terminowych według miernika złotego. obowiązuje tan 
sam. co dla 6 proc. złotych bonów skarbowych. 


w wysokości 75 prec. 


REKLAMA, 


4: TEATR ŚWIETLNY ORZEŁ I VARIETE wyświetla 
znów pierwszorzędne dzieło filmowe p. t. „Monna Vanna” 
(Madonna Giovanna) podług genialnego pisarzą M. Maeter- 
lincka. Dzieło powyższe świeciło niebywałe triumfy w War- 
szawie. W głównych rolach: Olaf Fiord, Lee Parry, Lydia 
Salmonowa, Paweł Wegener, Wiktor Gering, Albert Stein- 
briick i Paweł Grec. 

Zwiedzenie „Orła“ celem oglądania Świetnego dzieła mu. 
żemy gorąco polecić. 


— BANK DYSKONTOWY S. A. Dowiadujemy się, że 
Bank Dyskontowy ze swą szeroką siecią Oddziałów na Po- 
morzu uzyskał przez Ministerstwo prawo wykonywania czyn 
ności zastępczych przy inkasowaniu należności zagranicz 
nych za wywiezione towary. Nadrnienia się, że Bank Dyskon* 
towy jest jednym z najstarszych instytucji bankowych i pier- 
wszym polskim Bankiem akcyjiym na mieiscu. (Patrz ogło. 
Szenie na I-szej stronie). 


Drukarnta Pomorska Tow. Akc. Grudziądz, 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzkt. 
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R doskonalej 


Tal, 994.  drudziądz Tei osa. 
spe gł. HE lystaka RLfBtareskwo) zuza 


uprasza 
Motel, Ziota Gwi 


W dnia 15 bm. zmarła przełożona 
miejskiego zakladu dła stąreów i kalek 
é p. 


zaraz lub później 


kucharki. 


Odpisy świadectw oraz podanie pensji 


(5904. 
szda‘, Katowice 


wł.: A. Święcicki. 


przyjmuje depozyta pod korzy- 
staynmi warunkami I załatwia 
wszelkie transakcje bankowe 


Siestra Ksenia Nowicka $ 


w 51 roku życia. 


Który z 


Przybywszy z obczyzny, pracowa- 
ła przez dwa 1 pół reku z wielkiem 
poświęceniem, utrzymując zakład w 
wzorowym porządku i <wystuścj, To 
też nietylko mieszkańcy zakładu, ale 


i EF AA w> 
| urzędników lub Oficerów, wyjeżdzając na wą- 
|łkacje, odstąpi na 1 miesiąc 


pomieszkamie 


porządnej bezdzietnej rodzinie od zaraz. — Dobra 


panów “8 


Pomorsk. pod nr. 7078, 


zapłata. Zgł. do Głosu 


całe społeczeństwe, jak i Magistrat s 
odczuwają boleśaie strato drogiej $ 
zmarłej. 


Za wabowiąsania Banku odpowiada 
euikpwiaie powiat Grudaiąde wieć. k 


pepee 


Wądilug prasta presoueno adpowikda 
ga xia? niniejszy 
asnltseknotzzz awóejgici 
Damazy Ruszkorski w Orudzńądzą, 


Ghwieczczemie. 

Rozporządzeniem Ministerstwa Spraw We- | BB 
wnętrznych z dnia 8 maja 1923 r. nr. $. T 
188/23 o stosowaniu art. 49 ust, Ii IA Ustawy | 
z dnia 4 Wwietnią 4922 r. © obowiązku zarzą 
dów gmin miejskich dostarczanie pomieszkań, Moi 
(Dz. Ust. vr. 38 poz. 264), — właściciele domów | 87 
i posiadacze mieszkań są zobowiązani zgłaszać j W 
mieszkania w Magistracie — Urząd Mieszka. | Hf 
niowy, — zajdujące się w ich domach iub/ FAR 
mieszkaniach lokale, zaliczone przez niniejszą | Wi 
ustawę do kategorii miezamieszkałych, lub nie- 
dostatecznie zużytkowanych, — dalej lokale, 
które przed wejściem w życie niniejszej ustawy 
były używane jako mieszkania a przeznaczone | 
zostały na inne cele jak np. tabryki, warsztaty, 
składy, banki, lokale handlowe i tp. 

Winni przekroczenia przepisów "niniejszego | 
rozporządzema podlegają surowemu wymiarowi 
kary w myśl art. 20 powyszej ustawy. 

Rozporządzenie wehodzi w życie a dniem 
ogloszenia. 

Grudziądz. dnia 16 lipca 1923 r. 


Fe można tanio kupit e 


atwo wiełe pieniędzy zarobić, 
© żenić się dobrze i bogato, 
ŚR zczęśli wie wyjść zamiąż? 


Gradziędz, 


PP onti ktoś posady, 
© szczęda. swoje chce korzystnie ulokować, 
z M ieszkanie wynająć, 

© dnaleźć zgubę, l 
R ower sprzedačtub odnieść 
tare sprzęty, ubrania 

it. p. sprzedać, 
K upić dom, wile ub 

„ Majątek, 

Ë wogółe co sobie 
BE kto fylko życzy 


BMateżowmy wW 


Leon Frzywiński 


hurtownia papierosów 


otwarte od $—12 i od 8-—6, 


BARR LUDOWY ĵ 
Sp. 4 odpowiedzialn. nieogran, 
GRUDZIĄDY. uł. jJóz. Wybickiego Bi. 


Załatwia ziecenia bankowe, 
Przyjmuje wkładki i oszezędm., 81A 
i pprocentowmie wedl mowy 


” . waluty znywaniczane, Zło- 
Łakupuje że, srebrne a papierowe, 
Ucdzieln pożyczki 
nx zastaw przede. złotych € snebrnych 


EWC 7 Zarz 
sa”) DISIE 


Grobiowa 20 


rokmu 1590. 


NA Pól, a tan Eae 


Magistrat. 
Urząd Mieszkaniowy. (5919 


uzyska najpewniej, nzywałąc do ogloszenia 


najpoczytniejsze pismo na Pomorza: 


„GŁOS POMORSKI” 


GE 
Do naszego rejestru handlowego Odział A 
pod mr. 4185 zapisano dziś tirmę „łłolzeksport 
W. Schoenberg ı Ska, — Oddział Bukowiny" 
jako właściciela tejże Waltera Schoenberga z 
Wilmersdorf a jako pełnomocnika Friederyka 
Sachweh w Gdańsku. 6917 | 
Newe, dnia 16 lipca 1923 r. 
Sąd Powiatowy. 


festawaci MigQdZIASKI Wuiaznia 
Cadziennie 15850 | W 
DANSING 


SE" Otwarte do godziny 2æiaj w woój. "UR 


moise 


| oda 


OddziałPracewniEłe 
ul. Półwiejska 35. 


(ĄCE I BOŻYŁOCZNE |) |amaecow - Hasia 


WiązAriĘ 


fi mato używaną sprzeda 


J. Jaślak, Cekcyn. 2 


| 
(IKE, ZARA 
W mwiedziedę, 22 ftipca br, urządzają $ 5 
urzędnicy państwowi w Ślardeji 


ZABAWE w LESIE JAMY $ 


przy dworcu Gardeja. 7069 S 

| Początek koncertu, wykonanego przez 
| orkiestrę 6t p. p. Grudziądz, © godz. 8-tej 
Zarzad. 


. Wielki Król, powieść dziejowa 
zcząsów Stefana Batorego — Aleksan- -| 
dry Leśniewskiej . 


porto 460,— mk. 
2. Histerja o Jamaszu Kors 


s > 

se czakuy — J. Iga. Kraszewskiego 

: z czasów jana Sobieskiego .. . . WMO Mk. 
porto 400,— mk. 


3. Dwa Skarby; powieść z życia = 
Polaków w PEA S F, Regal 12066 Mk. 
porto 400,— mk. 
4. Oblężenie twierdzy frer 
dziądzkiej; powieść Bergia . , 2009 Mk. 
porto 250,— mk. 
5 Z mych wrażeń wojen 
mych, — Ks. prob. Łęgi . . . . 4880 Mik, 
porto 280,-— zał, 
6 Rachunki Rolnika-Prąk= 
tyka napisany przez M. Pacostyń- 


akiego zaprzysiężenęgo rewizora Kein 
autora wielu prac rolniczo Pandion ch. i0000 Mi. 


KRATE SWAEKTLNY 


nea 83%” Wariele 


118 piętrowy w OGrudzią- 
i z powodu wyjazdu 
korzystnie do eprzeda- 
finia. Informacji udzieli 
Administr, „Głosu Po- 
morskiego. « 17070 


NOSY| 


Dzisiaj, Środa, ostatni 
sień dramatu sensacyjnego 


»alie w złorie szczęście « 
»AŚto jest nr.1?...« S 
MG" ostatmia serja TĘ 
W czwartek, 19 lipca: 5910 


4 | 


ręcznie kute z naj- 
lepszej stali, me- 
trówki, poleca do- 
póki zapas starczy 


„Merk“ g 
Wiadyst. Kaierski 
u Parizi ar 19 | 


Orzechowa 
LA 
sypialka 
mało używana za 4 milj. 

5) mak. na sprzedaż, |4082 
|ripowa 16, ptr na pr. 
[R a « 

, Mieszkanie 
dwupokojowe z meblami 
z powodu wyjazdu na- 
tychmiast do oddania. 

| Oględać możnapopoł. od 

'3—4, Pietruszkowa2 II 


N ROI ORA E ne eht ia 


. + l 
Fog y średniego wzrostu, «ciemno -blondyn, |% 
Kawaler Wielkopol., lat 24, byly rządca gd! ike 

pragnie zapoznać pannę do lat 25 w celu matry- 

moniałnym. Panie miłego charakteru, posiada 
jące większe gospodarstwo rolne lub otrzyenu-44 

jace takowe w spadku po rodzicach, raczą Di- 

desłać swe oferty wraz x dołączeniem fotogra- 

ji którą się zwraca, do Głosu Pom. nr. 7080a 
lode wdówki z jednem dzieckiem nie wykłu- 
czone, pośrednictwo krewnych mile widziane. 


Badanie nierunachronów 
jak i nowozakładanie tókowych 


wykonuje fachowo y 
HENRYK PATERMANA i Ska. 
ul, Mickiewicza Nr. 2, 


Powieści łe wzgl, opisy nabyć można bez- 
pośrednio w „wydzialę wydawniczym* lub za X 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze- : 

| sylki i opakowania, P |- 


Drukarnia Pomorska 
Wydsiał Wydawniccy 
GRUDZIĄDZ (Pomorze) 
Groblowa 22/29. Telefon 30 i 31 


1 


dynama-m 


wykonują 


] 
K. Gacrtig I Sp. T. z 0. p. Poznań 


Ba sprzedania :2 


ktromechanicznych 
Telefon 3584 


tj 


meble koszy kowe, lustro, 
bimliżóe ma posciel (wr 
kratki}, nosga qoy 
damskie i męskie, 
Koszarowa 18, llp.n.pr. 


kasa 


Oglądaś można od 4—6, 
Mickiewicza 32, I 


redens £ 
stół, krzesła, Ióż- 
ke, Jeżnik, okazyjnie 


oum © 


zaraz sprzedam. Ohbet-. 


mińska56, front II p, a, 1. 


(suka) Airedaleterier, jo- 
dnoroczny, dobry jako 
pies podwórzowy także 
i pokojowy, wielkości 
dobermana, do oddania. 


Agatowski(70%9 


2-3 dzielmych 


cholewkarzy 


na stałą pracę 
poszukuje ed zaraz 


| Pomorski Handel Skór 


ul. Lipowa 15. [7083 


Udziałowiec 


z branży drzewnej 
lub zbożowej, z kil- 
ku miljonami ma- 
rek, poszukiwany. 
Zgłosz. do Głosu Pomor- 
skiego pod mr. 4082. 


Pomasnik ogrodniczy 
kawaler, cbezoany Z 
wszełkiemi gałęziami 0- 
grodnictwą. poszukuje 

posady 
na majątku. Łaskawe 
zgłosz. uprasza 15915 

Józeí Sommerietd, tasin. 


ea aai a 


Starszego [1070 
czeladnika i aczi 
przyjmie 
M. Wierczech, mistrz piekarski 
PL 23 Stycznia nr. 16. 


Pemocnika Kalarskiega 
przyjmie LŁestński, 
Kosśeiuszki 2. 


Hostel Priebe 
Chojnice 


przyjmie zaraz 


i chłopca 


(pikolej 


9 w naukę i do obslugi 


gości. (5912 
Poszukuję posady 


BA w biurze jako począt- 
/|kująca mloda, zdolna i 


energiczna panienka zna 
jąca doskonale pisownię 
polską. Zgł. p. nr, 4068 
do Głosu Pomorskiego, 


(MĘEZCCE-TM 3 j; 
| Znaleziono W 


ASSET „2a! 


zmałąvi się [7077 


Pies 


1i Za zwrotem kosztów do 


odebrania. Trynkawa 16 p. 
Jeśli w trzech dniach 
uie będzie odebrany, po- 


7 zostaje moją własnością, 


zgubieno papiery wojsk 
| na nazwisko plutenowe- 
go Jan Gajewski. 


j| Uprasza się 0 zwrot: 
|| Wycinki, p. Osiek, 
‘| pow. Starogard. [7071 


Zgubiono 


późgwiecy WoOjBEKPWO 
ha huzwisko Władysław 
%Woltnismn, Zwrócić do 
Administr, Głosu Pom. 


Łagzimąj wriin 
Zmwócić sa wys. WYRAZI 
Iglińsk, Rzeżalniana 19 


Przybiąkał się rałody 
brunatny {7079 


AR 7 
wyżeł. 
OQdebrać gc można . 
zwrotem kosztów, 
Jam Ftąbaiski 
przodownik toru kolei 
Stacja Niniszek. 


Uwaga! 
Uczeń 7-mej kl, państw. 
> Gimnazjum Ziemi Ku- 
i| Laskowice, dworzec. | jawskiej przyjmie do 


końca wakacji kowe- 
petycje lub komdy- 
cję. Wiadomość do 
Głosu Pom. pod nr.7073. 


zamienię 
4 pok. mieszkanie w ul. 
Lipowej na 3—2 pokoja 
Zigł. do Gł. P.p. nr. 7074. 


« ! 
Piegiczzzc> | 
BRENEGNINA 


znany i wypróbowany | 
środek do odświeżania 
i wydelikacenią cery 
wyrobu Mg Jana 
Btenzia 


„| AptekapodLapgdziem 
ff Grudziądz, Ryneks0 


